
Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

PROJEKT
REDUKCJI

wydatków
na siły zbrojne 
o 609 milMów 

rabil
M O S KW A PAP. W  dn iu  dzi­

siejszym o godzinie 8 ezasu 
warszawskiego na K re m lu  roz­
poczęła obrady trzecia sesja 
Rady Najwyższej ZSRR szóstej 
kadencji.

Obie izby ra d y  — Rada 
Zw iązku I  Rada Narodowości 
—  zebrały się na  oddzielnych 
posiedzeniach.

Rada Najwyższa ZSRR rozpa 
t ru je  p ro jek t planu rozw oju  go 
spodarki narodowej na la ta 
196« — 1965 oraz p ro je k t budże 
tu  na la ta  1964 —  1965.

PR O JEKT państwowego p la­
nu rozw oju  gospodarki narodo 
w e j Zw iązku Radzieckiego na 
la ta  1964-65, zreferow ał zastęp­
ca przewodniczącego Rady M i­
n is trów  ZSRR, przewodniczący 
Państwowego K o m ite tu  P lano­
wania  P io tr Łomako.

P ro je k t planu państwowego 
iak łada , iż produkcja przem y­
słowa wzrośnie w  ciągu dwóch 
la t  o  17,5 procent. 7 -le tn i plan 
rozw oju  przem ysłu w ykonany 
będzie przed term inem.

P lan przew iduje zbliżenie 
fempa wzrostu produkc ji środ­
k ó w  p rodukc ji i  a rtyku łów  kon, 
sumpcyjnych.

PIO TR ŁO M A K O  PO INFOR­
M O W AŁ, iż w  planie przew i­
dziane są środki na podwyższę 
•nie m in im um  zarobków do 
40 — 45 ru b li miesięcznie dla 
niskoopłacanych pracowników.

PROJEKT BUDŻETU 
PAŃSTWOWEGO ZSRR 
N A  L A T A  196465

R Z Ą D  R A D Z IE C K I uznał za
m ożliwe zredukowanie o 600 m i 
lionów  ru b li w ydatków  na s iły  
zbrojne.

P lan budżetu na la ta  1964/65 
p rzew idu je  szybki w zrost wszy­
stk ich  kluczowych dziedzin 
przem ysłu, jednakże pierwszeń­
stwo oddaje się przem ysłow i 
,'chemicznemu. Duże sumy prze­
znacza się na dalszy rozwój ro i 
n ictw a, a w  szczególności na 
¡wzrost p ro d u kc ji nawozów 
sztucznych.

W rocznicę układu 
ZSRR-CSRS

W  U B IE G Ł Ą  S O B O T Ę  w  ko n s u ­
la c ie  C SR S w  Szraecim ie o d b y ło  się 
u ro c zy s to  p rz y ję c ie  z  o k a z ji  X X  
ro c z n ic y  p o d p is a n ia  u k ła d u  p o m ię ­
d z y  Z S R R  i  C S R S . W  p rz y ję c iu  
w z ię li  u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  
m ie js k ic h  i w o je w ó d z k ic h  S zc zec in a  
o ra z  p rze d s ta w ic ie le  d y p lo m a c j i ra -  
f fU ie c jtie j.

( w i t j

Bezprawna ingerencja w sprawy żeglugi

10 państw zachodnioeuropejskich
eskaria USA
FENOMENALNA

e e e iY

LO ND YN PAP. 10 państw zachodnioeuropejskich oskarżyło 
Stany Zjednoczone o bezprawną ingerencję w  sprawy żeglu­
g i m iędzynarodowej i  zaapelowało do armatorów, by — za­
n im  problem  ten zostanie uregulowany — ignorow ali żąda­
nia am erykańskie j K o m is ji Federa lnej do spraw flo ty  handlo 
wej.

O SKARŻENIE TO WYSUNĘ 
Ł Y : Belgia, Anglia , Dania, 
Francja, N iem cy zachodnie, 
Grecja, W łochy, Holandia, Nor 
wegia i  Szwecja. Wspólny ko­
m unika t opublikowany w  Lon­
dynie na zakończenie konferen 
c ji m in is trów  transportu w y ­
m ienionych k ra jó w  głosił, że 
uczestnicy konferencji zamie­
rza ją poruszyć ten problem na 
fo rum  O rganizacji do spraw 
współpracy gospodarczej i  roz­
woju.

STANY ZJEDNOCZONE — 
głosi m.in. kom unikat — wc 
w łasnym  interesie us iłu ją  zmie 
nic m iędzynarodowe ta ry fy  
przewozowe. Uczestnicy konfe­
renc ji poddali ostrej kry tyce 
decyzję amerykańskiej K o m is ji 
do spraw f lo ty  handlowej, do­
magającej się by armatorzy u- 
dz ie la li konkretnych in fo rm ac ji

o przewożonych ładunkach', co
zresztą w ie le  pism zachodnio­
europejskich oceniło ja ko  w y ­
w iad handlowy.

D z ii Przewodniczący Ra 
d r  Państwa I  Ogólnopol­
skiego K om ite tu  Prosta 
Jedności Naród« osłonek 
B iura  Polltyesnego KC  
PZPR. A leksander Za­
wadzki, obchodzi 64 roea- 
nleę swych urodzin. Z  te j 
okaz ji K o m ite t Wojewódz 
k l PZPR I  W ojewódzki 
K o m ite t FJN  w  Szczeci­
nie wystosowały doń de­
pesze z życzeniami w ie lu 
la t owocnej pracy I  szczę­
ścia w  życiu osobistym.

PAPU G A COCKY —  je d ­
na z 43 bapug z W ie lk ie j B ry 
ta n ii biorących udział w  kon­
kursie gadających p taków  w  
Londynie — popisuje się sw y­
m i um iejętnościam i przed
śpiewaczką L . Graham, człon­
kiem  ju ry  konkursu. CAF

Kambodża zam yka  
ambasadę w Londynie
PN O M  PENH PAP. Książe Sihanouk ozna jm ił tu  o decyzji 

rządu Kambodży zam knięcia swej ambasady w  Londynie 
I  odwołania całego personelu do k ra ju . Sihanouk zaznaczył 
jednakże — ja k  podaje Reuter — że stosunki dyplomatyczne 
z W. B ry tan ią  nie zostają zerwane. Decyzja rządu Kambodży 
(— Pisze Reuter — jest w yn ik ie m  sprzeciwu W. B ry ta n ii,  k tó ­
ra  nie zgodziła się na proponowaną przez Kambodżę m iędzy­
narodową konferencję w  sprawie zagwarantowania neu tra l­
ności Kambodży. Jak wiadomo w  ubiegły piątek rząd Kam ­
bodży zażądał, aby wszystkie am erykańskie m isje wojskowe, 
gospodarcze i  ku ltu ra ln e  opuściły  ten, k ra j do 15 stycznia 
1 9 6 4  e .

Na sesji w Paryżu

„Atlantydzi
o stosunkach

Wseliód- Zachód
PARYŻ PAP. Dziś w  godzi­

nach rannych w  Paryżu rozpo­
częła się sesja Rady M in is te ­
r ia ln e j NATO. W pierwszym  
dniu obrad przemówienia w y ­
głosić m ają m.in.: b ry ty js k i m i 
n ister spraw zagranicznych, 
Bu tle r, amerykański sekretarz 
stanu, Rusk, oraz zachodnionie- 
m iecki m in is te r spraw zagra­
nicznych, Schroeder.

SESJA obradować ma trzy  
dni. Jak się przypuszcza, oma­
w iane będą m .in. problemy sto 
sunków Wschód-Zachód, sytua­
cja w  obozie a tlan tyckim  i  w  
A z ji południowo-wschodniej.

Przed rozpoczęciem sesji w  
sobotę i  w  niedzielę w  Patyżu 
toczyły się intensywne narady 
m in is trów  spraw zagranicznych 
k ra jó w  NATO.

Z doniesień agencji praso­
w ych w yn ika , iż uczestnicy 
tych spotkań om aw iali m ożli­
wości złagodzenia rozbieżności 
powstałych w  ostatnim czasie 
w ew nątrz b loku atlantyckiego. 
Poruszono również ważne pro­
blem y stosunków między 
Wschodem ą Zachodem oraz 
perspektywy osłabienia napię­
cia międzynarodowego.

W ezbrane w o d y  
riiąSy na dzielnicę

Los Angeles
NOW Y JO RK PAP. Ponad m ilion  ton wody •  straszliwe)

sile niszczycielskiej runęło przez w yłom  w  zaporze zamyka­
ją ce j zb io rn ik  w ody w  B a ldw in  H ills  na gęsto zaludnioną 
dzielnicę Los Angeles.

PO TO KI W ODY zniosły cał­
kow icie 200 domów i  zalały 2 
tys. innych domów niekiedy do 
wysokości 2 piętra. Na szczę­
ście stra ty  w  ludziach nie w y ­
dają się na razie, według pierw  
szych in fo rm a c ji szczególnie 
w ie lk ie . Jak in fo rm u ją  władze 
w  Los Angeles zanotowano 6 
o fia r śm iertelnych. W iele tysię­
cy pozostało bez dachu nad 
głową. Jak podaje Reuter, pę­
knięcie zapory nie było niespo 
dzianką dla inżynierów , którzy 
poprzednio s tw ie rdz ili szczeliny 
w  ścianie zapory.

Przerwanie tam y w  Los A n ­
geles, któ re  nastąpiło w  sobotę 
wieczorem spowodowało, we­
d ług ostatnich doniesień, śmierć 
3 osób. S tra ty  m ateria lne są na 
tom iast poważne i  oceniane na 
około 10 m ilionów  dolarów. 300 
budynków zostało całkowicie 
bądź częściowo zniszczonych.

M ała liczba o fia r  śm ierte l­
nych tłum aczy się tym , iż w ie ­
dziano już wcześniej o mającej 
nastąpić katastrofie. Gdyby na­
stąpiła ona w  nocy i  niespodzie 
wanie, liczba o fia r  byłaby dużo 
większa.

PRZERW ANIE ZAPORY w  
Los Angeles by ło  największą 
katastrofą w  tym  mieście od 
30 la t. Wśród w ie lu -  hipotez 
wysuwane jest przypuszczenie, 
iż przyczyną katastro fy by ły  
słabe trzęsienia z iem i zanoto­
wane ostatn io w  tym  rejonie,

DEKORACJA 
Czaił Eis-laia

K A I R  P A P . P r e z y d e n t  N a s e r  ¡po­
d e jm o w a ł b a n k ie te m  w  p a ła c u  A b -  
d in  d e le g a c ję  c h iń s k ą  z  p r e m ie re m  
C z o u  E n - la łe m  n a  cze le . P r e z y d e n t  
u d e k o r o w a ł  w  cza s ie  b a n k ie tu  n a j ­
w y ż s z y m i o d z n a c z e n ia m i Z R  A  p r e ­
m ie r a  C z o u  E n - la ia  o r a z  m a rs z a łk a  
C z e a  Ł

UCHWAŁA 
Plenum 

KC KPZR
M OSKW A PAP. Plenum

K om ite tu  Centralnego 
KPZR zaaprobowało przed 
stawiony w  referacie N. S. 
CHRUSZCZOWA program 
dalszego rozwoju przemys­
łu  chemicznego na naj­
bliższych 7 la t 1664—1970.

Powzięta jednomyślnie 
uchwała Plenum głosi: 
„uważać realizację tego 
program u za najważniejsze 
zadanie pa rty jne  I państwo 
we, na którego wykonaniu 
należy skoncentrować w  
najbliższym  okresie i f iy  
p a rt ii I  narodu".

START 
z Przylądka 

Kennedy
NO W Y JO RK PAP. Satelita 

meteorologiczny „T iros -8 " w y ­
rzucony ma być w e w to rek  r  
P rzylądka Kennedy (poprzed­
n io Canaveral). Satelita o wa-! 
dze 265 funtów^ okrążać będzie 
Ziem ię na wysokości około 425 
m il. Specjalna automatyczna 
kam era przekazywać będzie 50 
am erykańskim  stacjom zdjęcia, 
k tóre następnie w ykorzystyw a­
ne będą do uk ładania p ro g n o i 
pogody.

y j j o f j

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945

N r  294 (8019)

PONIEDZIAŁEK, 16. X II .  63 r.

64 rocznica
urodzin

A. Zawadzkiego



K k r a u
Polsko-austriackie rozmowy

na te m a ty
współpracy gospodarczej

Wywiad Wicekanclerza Pittermanna

-STRONA 2

KA TO W IC E PAP. W  niedzielę opuścił Polskę wicekanclerz 
A u s tr ii d r  B runo P ltterm ann. B a w ił on z 2-dnlową, • n ieo fi­
c ja lną  w izy tą  w  W iśle, gdzie spotka! się z wiceprem ierem  
inż. Franciszkiem  W auiolką. W raz z d r P itterm anncm  udał 
s ię  do W iednia towarzyszący m u w  podróży ambasador PRL 
w  A u s tr ii K a ro l K u ry  luk.

W  C ZASIE S P O TK A N IA  W 
W IŚLE gość austriack i przepro
w adz ił szereg rozm ów na tema 
ty współpracy gospodarczej. XVNowe władze

szczecińskiej
organizacji SD
POD PRZEW ODNICTW EM 

m gr JÓ ZEFA O STROW SKIE­
GO obradował wczoraj w  sali 
Domu Rzemiosła X IV  M ie jsk i 
Z jazd Delegatów Stronnictw a 
L  e-mok r  a ty  czn ego.

N a  r ja w !  p r z y b y l i  m .  fa l.: c z ło n e k  
P r e z y d iu m  C K  S l> , p o s e ł A N D R Z E J  
B E N E S Z , I  s e k r e ta r z  K M  P Z P R  
—  S T A N IS Ł A W  B A R T C Z A K , p r e ­
zes H K  Z S L  —  B E R N A R D  L O B E K -  
M A Y E H  i  p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y ­
d iu m  M R N  — H E N R Y K  Ż U K O W ­
S K I.  P r z y b y l i  r ó w n ie ż  p o s ło w ie  
p r z e w o d n ic z ą c y  W K  S D  — pro -f. d r  
S T . Z A J Ą C Z E K  i  s e k r e ta r z  w o je ­
w ó d z k i  S D  —  Z .  S IE D L E W S K I.

O s ią g n ię c ia  i  d o ro b e k  s z c z e c iń ­
s k ie j  o r g a n iz a c j i  SD  p r z e d s ta w i!  w  
o b s z e rn y m  re fe ra c ie  p o l i ty c z n o -s p r a  
w o z tU w c z y m  s e k r e ta r z  W Ł O D Z I­
M IE R Z  Q K X I.J  A R  w s k a z u ją c  je d ­
n o c z e ś n i*  z a d a n ia  o r g a n iz a c j i  n a  
n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć .

B r a te r s k ie  p o z d ro w ie n ia  od  P Z P R  
p rz e k a z a ł z ja z d o w i I  s e k r e ta r z  K M  
P Z P R  —  S ta n is ła w  B a r tc z a k ,  a  od  
Z S L  — B e rn a r d  L o b e r m a y e r .  S e r ­
d e c z n e  ż y c z e n ia  o d  n a c z e ln y c h  
w ła d z  SD  z ło ż y ł  p o s e ł A n d r z e j  B e ­
nesz.

Po ożyw ionej i  ciekawej dy­
skusji zjazd w yb ra ł nowe 25- 
dsohowe Plenum K M  SD, które 
w y łon iło  z siebie 9-osobowe 
prezydium  z J. L A S K Ą  na cze 
lc\ Wybrano również m iejską 
kom isję rew izy jną  i  przyjęte 
uchwałę precyzującą zadania 
m ie jsk ie j organizacji SD. (y)

naszym k ra ju  przyczyniły się 
do zacieśnienia kontaktów  i 
wzrostu w ym iany tow arow ej 
m iędzy Polską i  austriackim  
przemysłem upaństwowionym. 
Sądzę, że współpraca ta będzie 
się rozw ija ła . W czasie obecne­
go spotkania usta liliśm y, że 
grupa kie row niczych osobisto­
ści reprezentujących nasz upar. 
stwow iony przemysł odwiedzi 
w  najbliższym  czasie Polskę.

Spodziewamy się, źe dojdzie

Z wojewódzkiego zjazdu
inteligencji wiejskiej

rozmowach tych  uczestniczył również do rew izy ty  polskich 
również sekretarz generalny działaczy gospodarczych. Te 
Kom ite tu  Współpracy Gospodar kon tak ty  pozwolą obu stronom 
czej z Zagranicą — Jakub Kon na zorientowanie się w  m ożii- 
oraz dyrek to r departamentu wościaeh zwiększenia w ym iany 
M H Z Stefan H a lick i. W ym ię- tow arow ej m iędzy Polską i 
niono poglądy na tem at rozsze- Austrią , 
rżenia wzajem nych dostaw w  
zakresie przem ysłów maszyno­
w ych i  hutniczych, a zwłaszcza 
w  dziedzinie kom pletnych o- 
biektów. Poruszono też sprawy 
do tyczące 'kooperacji m iędzy 
przem ysłam i m aszynowymi i  
e lektrotechnicznym i. Omówiono 
także fo rm y zwiększenia obo­
pólnych in fo rm a c ji o ak tua l­
nych osiągnięciach technicz­
nych przem ysłów Po lsk i i  A u ­
s trii.

Rozmowy up łynę ły  w  atm o­
sferze wzajemnego zrozum ie­
nia.

DR BRUNO P ITTE R M AN N  
udz ie lił w  W iśle wypowiedzi 
przedstaw icie low i PAP, red.
A ndrze jow i Ketm ankow i.

Chciałbym  przede wszystkim  
podkreślić — pow iedział w ice­
kanclerz — że reprezentuję je ­
dynie austriacki przemysł upań 
stwowiony. Przemysł te m u trzy  
m u je  od dawna dobre stosunki 
gospodarcze z Polską. Wyrazem 
tego jest np. odlewnia E lin  w 
M oellersdorf. Jesteśmy z n ie j 
zadowoleni. Była pierwszą do­
stawą kom pletnego ob iektu z 
Polski, a zarazem pierwszą spo 
śród k ra jó w  RWPG.

W izy ty  wiceprem iera W anioł 
k i i  m in is tra  Ostrowskiego w

Złote Honorowe Odznaki dla działaczy

L. SZECHTER powtórnie 
przewodniczącym ZWIPPR

W CZORAJ w  sali konferency jne j K W  PZPR odbył się IX  
w o jew ódzki Z jazd Towarzystwa P rzyjaźn i Polsko-Radziec­
k ie j. Na zjazd p rzyby li m.in. sekretarz K W  PZPR H enryk 
liU B E R , członek Egzekutywy K W  PZPR, przewodniczący Pre 
zydium  WRN M arian ŁE M P IC K I, wiceprzewodniczący ZG 
TPPR gen. M ieczysław W ĄG ROW SKI, przedstawiciele organ! 
zac ji społecznych, młodzieżowych i  stronn ic tw  politycznych.
O b e c n i b y l i  t a k ie  K o n s u l G e n e ra l 

n y  C S R S  w  S z c z e c in ie  J i r i  K O S I-  
N E R  i  w ic e k o n s n i Z S R R  w  Szcae- 
c inae A le k s ie j  IW A N O W .

rzystwa w  naszym wojewódz­
tw ie, w ybrano nowe władze. 
Przewodniczącym ZW  TPPR 20 
stał Leon SZECHTER, wnee-s 
przewodniczącymi St. KO CH A­
NO W SKI i M. TREJGIS, sefcre 
tnrzem H ieron im  N1EW IADOM 
S K I, skarbnik iem  M. A D A M ^ 
S K I, zaś przewodniczącym Ko-i 

P r e z y d iu m  WRN m is ji Rew izyjnej M. BOGU-: 
M a r ia n  Ł e m p ic k i .  SŁAW SKI.

O b ra d y  z a g a ił  p r z e w o d n ic z ą c y  Z a  
rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  T P P R  —  
L e o n  S Z E C H T E R . W  czas ie  k o n fe ­
re n c ja  ■ ż y c z e n ia  p o m y ś ln y c h  o b ra d  
i  o s ią g n ię ć  w  p r a c y  o r g a n iz a c y jn e j  
n a d  u m a c n ia n ie m  p r z y ja ź n i  p o ls k o -  
ra d z ie c k ie j  z ło ż y ł w  im ie n iu  E g ze­
k u t y w y  K W  i
p rz e w o d n ic z ą c y  _______  ____ ______
P r z e m a w ia li  ta k ż e  K o n s u l G e n e ra l­
n y  C SR S J ia i K o s in e r  i  w ic e k o n -  
s u ł Z S R R  A le k s ie j  Iw a n o w .

Bogdan Tomaszewski 
w... „Disneylandzie“ !

Ś W I Ę T A  

w  r a d io  i T V
W ARSZAW A PAP. W  w ig ilię  24 bm. „ Polskie Radio”  nada 

komedię Franciszka Skarbka  „ ROZTRZEPANY”  w  reży­
serii Zbigniewa Kopalki. D la m iłośników  poezji przygoto­
wane zostały wybrane utw ory M ickiewicza, a także frag­
ment poematu Gałczyńskiego „ Przed zapaleniem choinki 
Dla melomanów  — toystąpi H a lina Czerny-Stefańska.

W  pierwszy dzień świąt — 25 bm. po raz pierwszy w y­
stąpi na antenie „R AD IO W Y TEATR M UZYCZN Y"  z mon­
tażem operetki Ka ro la  Hof manna pt. „Dziatw a Syreny” . Po­
za tym  dużo piosenek, m uzyki poważnej i  rozrywkowej.

Z  audycji lite rackich usłyszymy „D ISN E YLA N D " Stani­
sława Dygata w  reżyserii Andrzeja Łapickiego , z udziałem  
Elżbiety CZYŻEW SKIEJ i  Bogdana TOMASZEWSKIEGO  
(tym  razem znany dziennikarz sportowy w  ro li aktora). 
Usłyszymy także ciekawy faktom ontaż Elżbiety Szaniawskiej 
pt. „Czy pani w ierzy w  m iłość?”

26 bm. „ Radiowy Teatr Muzyczny”  wystąpi z prapre­
m ierą operetki Józefa Damzego „M a ły  Dobosz".

Stary roto, radio pożegna tradycyjną szopką (teksty — Zie­
m ow it Kuniński i Jerzy Medyński).

W  W IG IL IĘ  TEATR TV zaprezentuje komedię obycza­
jow ą Stanisława Trembeckiego ,£ Y N  M ARNOTRAW NY ”  
(wg Woltera).

W  pierwszy dzień św ią t łódzki teatr TV  nada komedię 
„ ROZBÓJNIK’’ Karola Czapka. U jrzym y także w idow isko  
muzyczno-rozrywkowe „ Poznajmy się”  z udziałem Bogu­
m iła  K O B IE L I i  Jacka FEDOROWICZA.

W drugi dzień świąt przewaga programów rozrywkowych, 
m. in . kabaret „M IK S " z udziałem A lin y  JANOW SKIEJ, 
Z o fii KUCÓW NY i  Bronisława P A W LIK A .

W Sylwestra obejrzymy w  T V  komedię M ichała BAŁUC­
KIEGO pt. „Dom o tw arty". Na pożegnanie 1963 r. szopka 

.Wielokropka".

Uczestnicy zjazdu w yb ra ł!
_  ■ • . , ponadto 18 delegatów na Zjazd
Po szerokiej 1 kzeczowej dy- „  . • . ,. , .

ik u s jl wytyczającej dalsze za- K ra jo w y  TPPR i  w yslah dw.e 
dania i  k ie ru n k i w  pracy Towa depesze z pozdrowiemami do 

Honorowego Obywatela Szczć-. 
cina N, S. CHRUSZCZOWA i  
I  sekretarza KC  PZPR W łady­
sława G O M U ŁK I. ■

Potrzeba szerszego frontu
W CZORAJSZY Zjazd In te lig e n c ji W ie jsk ie j w  Szczecinie 

odbywał się pod patronatem Stowarzyszenia A te is tów  i  W ol­
nom yślic ie li. Dyskutowano nad problemami, k tó re  przedsta­
w i!  przewodniczący Zarządu Głównego SAiW , profesor U n i­
w ersytetu Warszawskiego DR TADEUSZ PA S iE R E lN S K I, w 
referacie p.t.: „O  R O LI IN T E L IG E N C JI W IEJSKIEJ W PRO 
CESIE LA IC Y Z A C JI W IEJSKIEG O  SPOŁECZEŃSTWA” .

NASTĘPNI mówcy potrakto ­
w a li ten temat dość jednostron 
nie, sprowadzając zagadnienie 
albo do spraw laickiego wycho 
w ania  w  szkole i przez odczy­
ty , albo do zadań czytelni i  b i­
bliotek. Z b y t mało czerpano w 
dyskusji z bogactwa innych 
fo rm  kształtowania naukowego 
światopoglądu, chociaż prof. 
Pasierbiński wskazał cały wa­
chlarz zagadnień spotykanych 
w  w ie jsk im  społeczeństwie.

N ie  u w z g lę d n io n o  n p . r o l i  i n t e l i ­
g e n c j i  te c h n ic z n e j.  W  p ły n ę }  a zap e­
w n e  n a  to  p rz e w a g a  n a  s a l i  o b ra d  
n a u c z y c ie l i  i  b ib l io te k a r z y .  Z  in ­
n y c h  ś r o d o w is k  in te l ig e n c j i  w ie j ­
s k ie j  p r z y b y ło  na  z ja z d  —  c h y b a  
n ie  z w in y  o r g a n iz a to ró w  —  z a le d ­
w ie  k i l k a  osób. ( L e k a r z y  n p . n ie  
w id z ie l iś m y  w c a le  n a  l iś c ie  o b e c ­
n o ś c i). T o  ś w ia d c z y  o  p o trz e b !«  
w ię k s z e g o  z a a n g a ż o w a n ia  s ię  ca łe j 
i n te l ig e n c j i ,  n ie  t y lk o  h u m a n is tó w , 
d o  d z ia ła ń  p rz e o b ra ż a ją c y c h  ś w ia -  
dom iość lu d n o ś c i w ie js k ie j .

O  ty m  m ó w io n o  w  d y s k u s j i  do ść  
n ie ś m ia ło . Jeszcze m n ie j  m ó w io n o  
o w łą c z a n iu  s ię  in te l ig e n c j i  s z e ro ­
k im  f r o n te m  w  n o w y  n u r t  ru c h u  
k u l tu r a ln e g o  na s z c z e c iń s k ie j p r o ­
w in c j i .  L e c z  t o  ju ż  c h y b a  sp ra w a  
p o w s ta ją c y c h  w  w o je w ó d z tw ie  r e ­
g io n a ln y c h  to w a r z y s tw  sp o łe c z n o - 
k u l t u r a ln y c h .

M o że  w ię c  w y m a g a m  za w ie le  od  
w c z o ra js z e g o  z ja z d u ?  B o  p rz e c ie ż  
w y m ia n a  m y ś li  na  n im ,  c h o ć  je d ­
n o k ie r u n k o w a ,  b y ła  c ie k a w a  i  p o ­
ż y te c z n a . O rg a n iz a to ro m  z ja z d u  na  
le ż ą  się s ło w a  u z n a n ia  za  d o b rą  in i  
c ja ty w ę ,  k tó r ą  g o d z i s 'ę  p rz e n ie ś ć  
b l iż e j  w s i — do  p o w ia tó w .  M ioże 
n a s tę p n e  ta k ie  z ja z d y  — z e b ra n i 
w c z o r a j w y r a ż a l i  ic h  p o trz e b ę  — 
n a le ż a ło b y  o rg a n iz o w a ć  w  s ie d z i­
b a c h  re jo n o w y c h  o ś ro d k ó w  k u l t u ­
ra ln y c h ?

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

W  to k u  o b ra d  w ic e p rz e w o d n lc e ą a  
c y  Z G  T P P R  g e n . M . W ą g w w s k i  
d e k o r o w a ł Z ło tą  H o n o ro w ą  O d z n a k ą  
T P P R  H  z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z y  T o  
w a rz y s tw a . O d z n a k i o t r z y m a l i  no. 
in .  p rz e w o d n ic z ą c y  Z M  T P P R  w  
S z c z e c in ie  R . C U P  IN  S K I ,  s e k r e ta r z  
K Z  P Z P R  w  P o rc ie  S z c z e c iń s k im  
— T .  G O L C Z Y N S K I , o r a *  d w ó c h  
p r z e d s ta w ic ie li  s z c z e c iń s k ie j p r a s y  
i  r a d ia  re d . T a d e u e z  Z Y W C Z A K  |  
re d . W ło d z im ie r z  P IO T R O W S K I.

( w i t )

Od -  21 do +  2  st. C
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Zabił bez powodu?

15 lat więzienia dla mordercy
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . S ą d  W o je ­

w ó d z k i w  Z ie lo n e j G ó rz e  s k a z a ł 
n a  15 l a t  w ię z ie n ia  3 8 - le ftt ie g o  L u ­
c ja n a  K u c iń s k ie g o  ze W s c h o w y , za 
z a m o rd o w a n ie  Tad eu sza  C h rz ę s tó w  
s k ie g o . 2 9 - le tn i F e lik s  K a rg u łe w ic z  
— ś w ia d e k  m o rd e rs tw a , k t ó r y  ró w  
n i? ż  p o m a g a ł K u c iń s k ie m u  w  p rz e ­
w ie z ie n iu  i  u k r y c iu  z w ło k ,  zo-sta ł 
s k a z a n y  n a  3 la ta  w ię z ie n ia .

W  C Z E R W C U  B R . R u c iń ir k i w ra z  
z C h rz ę S ta w s k im  i  s w y m  s io s trz e ń ­
ce m  K a rg u le w ic z e m  u d a l i  s ię  m o to  
c y k le m  d o  la s u  w  o k o lic a c h  O so - 
w e j  S ie n i  i  D ę d o b e w j Ł ę k i .  T a m  
w s p ó ln ie  w y p i l i  w ię k s z ą  ilo ś ć  w ó d ­
k i .  W  d ro d z e  p o w ro tn e j R u c iń s k i 
z a d a ł C h rz ę s to w s k ie m u  c io s  m ło t ­
k ie m  w  g ło w ę . C h rz ę s to w E k i u p a d ł

Huśtawka temperatur
W ARSZAW A PAP. W czoraj w  w ic i«  rejonach k ra ją  --1 

zwłaszcza przed południem — znów padał gęsty śnieg, przy 
dużych wahaniach tem peratury. Np. w c  wschodniej części woj. 
lubelskiego, gdzie 14 bm. notowano m inus 27 stopni, tempe­
ra tu ra  podniosła się do m inus 9. W  Zakopanem było m inus 
21 st., a w  Koszalińskiem nastąpiła odw ilż. W południc tempo 
ia tu ra  dochodziła w  samym Kosza lin ie  do ok. plus 2 st.

J A K  IN FO R M O W A ŁA głów- ze śniegu, ale w  n iektó rych re ­
na dyspozytura M inisterstwa jonach, ja k  np. w  Zielonogór- 
K cm un ikac ji, ko le j pracowała skiem, służba drogowa nadal 
bez większych zakłóceń. Do nie nie posypuje piaskiem i nie za 
licznych stacji rozrządowych, bezpiecza przed gołoledzią na-, 
gdzie powstały trudności przy w e t najbardzie j niebezpiecz- 
form ow aniu  pociągów tow ar o - nych odcinków dróg. 
wych należały: Olechów, W i­
dzew i Kutno. Natom iast w  ru ­
chu pociągów pasażerskich r— 
zwłaszcza dalekobieżnych — 
notowano dość duże opóźnienia.
Express „K rakus ’’ p rżybył do 
stolicy z 1,5-godzinnym opóźnię 
niem. Godzinę po wyznaczo­
nym czasie przybyło też w iele 
pociągów do Poznania, a opóź­
nienia n iektó rych pociągów s t a t k i  n a  w e j ś c i u :
przybywających do Z ie lonej Gó m / s  „ r o k i t a ”  — z F r a n c j i  
ry , np. z Warszawy i S asec i- _  2 „„„e rd a -
na, sięgały naw et 2,5 godz. mu z d r 0 b n iCą.

Na drogach by ło  .różn ie . drobnic'°RLA”  z Norwegii
Wprawdzie większość w ażnie j- m / s  „ b o r u t a ”  -  z F r a n c j i  
szych tras 2ostała oczyszczona pod balastem.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
S /S  „ J E D N C S C  R O B O T N I­

C Z A ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le m .
M /S  , .K P T . M . S T A N K IE ­

W IC Z ”  —  d o  F in la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  d o  F in la n d i i  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  F in la n ­
d i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ P I L I C A ”  —  d o  B o s to n u  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ H O K I T A ”  — d o  F r a n c j i  
z d ro b n ic ą .

S /S  „ K IE L C E ”  — d o  D a n ii  
W ę g le m .

M /S  . ,S A N "  —  d o  G d a ń s k a  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  d o  D a n ii  z w ę g le m .
S /S  „ J E L C Z ”  — d o  F in la n d i i  

z węglem.
R Y B A C K IE  S T A T K I  
N A  W E J Ś C IU :

S /T  „ H A Ń C Z A ”  z  M o rz a  P ó ł­
n o c n e g o  z  ła d . 65 t  r y b y .

R Y B A C Y  „ G r y f a ”  że Szczeci 
n a  z a m e ld o w a li  ju ż  w c z o r a j 
w y k o n a n iu  p la n u  p o ło w ó w  na 
b m . P r z e k r o c z y li  o-ni s w o je  za­
d a n ia  ro c z n e  o  1 300 to n  r y b y .

i  o t r z y m a ł c d  R u m iń s k ie g o  k i lk a  
d a ls z y c h  c io s ó w  m ło tk ie m .  C io s y  o -  
k a z a ły  s ię  ś m ie r te ln e .  K a r g u łe w ic z  
n ie  t y l k o  n ie  b r o n i ł  C h rz ę s to w s k ie  
go , a le  —  ja k  u s t a l i ł  p rz e w ó d  są­
d o w y  —  k o p n ą ł  g o , g d y  te n  le ż a ł 
n a  z ie m i.

K u c iń s k i  i  K a r g u łe w ic z  n a jp ie r w  
z a k o p a l i  z w ło k i  C h rz ę s to w s k ie g o  
n a  p o lu ,  a  p o  k i l k u  d n ia c h  R u c iń -  
s k i  p r z e w ió z ł j e  i  z a k o p a ł n a  s w o ­
je j  d z ia łc e .

P rz e w ó d  s ą d o w y  n ie  u s t a l i ł  m o ­
ty w ó w  m o rd e rs tw a . B a d a n ie  p s y ­
c h ia t r y c z n e  o b u  o s k a rż o n y c h  n ie  
w y k a z a ło  u  n ic h  ż a d n y c h  z a b u rz e ń  
p s y c h ic z n y c h .



STRONA 3

umm Buttler
powrócił z Bonn

BUTLER JEST PIERWSZY U  BR YTYJSKIM  m inistrem  
spraw zagranicznych, który  udał się do Bonu przed zło­
żeniem w izyt w Paryżu i  W aszyngtonie. Świadczy to. ie  
zreorganizowany po ustąpieniu M acm iłkm a rząd b ryty jsk i 
przyw iązuje dużą wagę do swych stosunków z NRF

B f y t y i c i f t )  p ra g n ą  m a k s y m a ln i«  w .y k o ra y * ta 6  a t u ty ,  j a k «  & & j*  
im  p o lity k «  E rh a rd a , ż y w ią c e « «  w obec W . B ry ta n i i  zn ac aa ie  m n ie }  
p-odp J r£;iw o 4 ci n i l  je « «  p o p rz e d n ik . H o m e i B u t le r  n ie  m ie lib y  
n ic  pr««ciw4co te m u , * b y  p o p rze z  zacieśnien i** w s p ó łp rac y  z A n ­
g l ią ,  N R F  o d d a li ła  zią  nieco  od F r a n c ji ,  k tó ra  w sx o*unku de 
b ry ty js k ie g o  p a r ta c z a  z a jm u je  n a d a l n ic  p rze  je d n a * u* sta.n-ow.ixio

W  aanaian aa » ro zu m ie n ie  d ia  in te re s ó w  b ry ty js k ic h  B onu  do ­
m a ga  w » '.a k ż *  g w a ra n c ji, że A n g lia  n ie  zaa n g a żu je  s ię  w  p o ­
ro zu m ie n ie  W schód — Z a c h ó d  bez u p rze d n ic h  k o n s u l ta c j i  z N R F , 
» o ty e a y  to  nw taszcza s p ra w y  B e r l in a  »och . J a k  w y n ik a  z re 
lo c j i  p ra s y  lo n d y ń s k ie j n a  te m a t  w iz y ty  B u tle ra  — rząd  E r h a r d *  
ta k ie  g w a ra n c je  o tr z y m a ł.

Jednocześn ie  je d n a k  rz ą d o w i H o m e*»  za le ży  n a  ty m , a b y  z a p e w ­
n ić  W . B r y ta n i i  roś« a r b i t r a  w  s p o ra c h  m ię d z y n a r o d o w y c h .  D la ­
teg o  to *  podczas p o b y tu  w  B o n n  m in is te r  B u t le r  p o iv / ie r d .  il  r e ­
z e rw ę  W ie d k ie j B r y t a n i i  w o b e c  p r o je k tu  w ie lo s t r o n n e j  a to m o w e j 
i io t y  N A T O .

T ru d n o  w s®akże »obie w y o b ra z ić , w  j a k i  s p o ió b  rz ą d o w i b r y ­
ty js k ie m u  u d a  s ię  p o godzić  d w ie  t a k  s p rz e c z n e  z sob ą  te n d e n c je : 
d ą ż e n ie  d o  ła g o d ze n ia  s p o r ó w  n i ię d a y o » ro d o w y c h , z  k a p i tu la c ją  
w obec żą d a ń  B o n n , (m . j.)

Galvao 
w ONZ

PR ZYBYC IE kapitana E n ri-  
que Galvao (z lewej) do gma­
chu ONZ w  Nowym  Jorku. Jak 
w iadom o — Galvao, k tó ry  w  
styczniu 1961 r. zawładnął sta t­
k iem  portugalskim  „Santa M a­
r ia ”  b y ł obecnie przesłuchiwa­
ny przez Kom isję Powierniczą 
Zgromadzenia NZ. Będąe swe­
go czasu — prze* 15 la t  gene­
ra lnym  inspektorem  te ry to riów

* 4 h =
pod zarządem portugalskim , 
Galvao m óg ł udzie lić K o m is ji 
Powierniczej NZ szczegółowych 
in fo rm a c ji o rządach Salazara 
w  koloniach portugalskich.

„T a k  zwane „zamorskie pro­
w in c je " Po rtuga lii, to kolonie 
w  najgorszym tego słowa zna­
czeniu”  — ośw iadczył kapitan 
Galvao.

(CAF)

Martwy punkt 
w Brukseli

„ M A R A T O N  R O L N Y ”, ja k  
n a z w a n o  ta s ie m c o w e  ro z m o ­
w y  m in is t r ó w  r o ln ic tw a  W s p ó ł 
n e g o  R y n k u  w  s p r a w ie  a g r a r  
n e j ,  p o w in ie n  z a k o ń c z y ć  s ię  
„ p la n o w o "  je s z c z e  p rz e d  B o ­
ż y m  N a ro d z e n ie m . F r a n c ja ,  
p o w o łu ją c  s ię  n a  o g ó ln y  k a ­
le n d a r z  p r a c  E W G , p r z y p o m i­
n a , że w  1963 r ,  u p ły w a  te r ­
m in  w ie lu  o s ta te c z n y c h  p o r o ­
z u m ie ń  w  k w e s t ia c h  r o ln y c h  
i  s ta w ia  u ł t im a t y w n e  ż ą d a n ie  
z a ła tw ie n ia  s p o r n y c h  p r o b le ­
m ó w  d o  31 g r u d n ia .

F r a n c ja  b o w ie m  p rz e d e  
w s z y s tk im  o p o w ia d a  s ię  za 
„ r e g u la c ją ”  r y n k u  r o ln e g o  
E W G , l ic z ą c ,  że  t ą  d ro g ą  
z w ię k s z y  eekapart r o ln y  d o  k ra  
jó w  „ s z ó s t k i "  i  t y m  s a m y m  
z l i k w id u je  s w o je  k ło p o t y  z 
n a d w y ż k a m i.

A le  część te g o  p la n u ,  k t ó r y  
w z ią ł  n a z w ę  od  a u to ra , h o le n  
d e n s k ie g o  m in is t r a  M a n s h o lta ,  
p rz e w id u ją c a  o b n ib k ę  c e n  zbo 
ża  e k s p o r to w a n e g o  p rz e z  
N R F , w z b u d z a  k a te g o r y c z n y  
s p r z e c iw  B o n n . O p e ra c ja  ta k a  
za g ra ża  r u in ą  c z ę ś c i d ro b n e g o  
i  śe e d n ie g o  c h ło p s tw a , a w ię c  
n o w ą  fa lą  s t r a jk ó w  n a  w s i.  
T y c h  w e w n ę trz n o -p o łi- ty c z n y c h  
w a g lę d ó w  n ie  m o ż e  le k c e w a ­
ż y ć  C D U  p rz e d  p r z y s z ły m i 
w y b o ra m i.

O p ó ź n ie n ie  in te g r a c j i  r o ln e j  
le ż y  w  in te r e s ie  N R F  ta k ż e  i  
z  te g o  p o w o d u , że  s p ro w a d z a  
ją c  a r t y k u ł y  r o ln ic z e  z  k r a ­
jó w  t r z e c ic h ,  B o n n  z a b e z p ie ­
cza  s o b ie  t y m  s a m y m  z b y t  
s w o ic h  a r t y k u łó w  p r z e m y s ło ­
w y c h ,

W  ty m  a s p e k c ie  u l t im a t u m  
P a ry ż a  w z b u rz y ło  d o  g łę b i  k o  
ła  b a ń s k ie . P r z y  s p o s o b n o ś c i 
n ie  o m ie s z k a ły  o n e  w y p o m n ie ć  
F r a n c j i  ro z b ie ż n o ś c i je j  s ta n o ­
w is k a  ze s ta n o w is k ie m  N ie ­
m ie c  z a c h o d n ic h  w  k w e s t ia c h  
„ a t l a n t y c k ic h " .

T a k  w ię c  k o n t r o w e rs ja  m ię  
d 'zy  F r a n c ją ,  k t ó r e j  z a in te r e ­
s o w a n ie  W s p ó ln y m  R y n k ie m  
o g ra n ic z a  s ię  g łó w n ie  d o  r o l ­
n ic tw a ,  a N ie m c a m i, k tó r e  są 
z w o le n n ik a m i in te g r a c j i  p r z e ­
de  w s z y s tk im  p r z e m y s ło w e j,  
m o ż e  p rz e s u n ą ć  u z y s k a n ie  
c h o ć b y  k o m p ro m is o w y c h  p o ro  
z u m ię ń  d a le k o  p o za  fe r a ln y  
31 g r u d n ia ,  ( j r )

s e c  f e o i s i f
Korespondencja własna „Kuriera“ (2)

KIEDY' tak każdy ko le jny  dzień rozw ija  się przed m oi­
m i oczami coś w  rodzaju f ilm u  o francuskie j rzeczywi­
stości anno 1963, dochodzę coraz bardzie j do wniosku, że 
pojęcie o n ie j m am y spaczone.

TO  jest oczywiście prawdą, 
że we F ra n c ji produkcja prze­
m y  słow-a rośnie, a k ra j ten w  
ciągu k ró tk iego czasu prze­
ksz ta łc ił się z producenta w  za­
sadzie m arkow ych a rtyku łów  
luksusowych w  partnera god­
nego pod każdym względem ta ­
k ich  starych potęg ja k  A ng lia  
czy Niemcy. To prawda, że 
F rancja  — k ra j zawsze de ficy -

Czy zdobądą 
5 tys. funtów?

A D R IA N  REYNOLDS (z le­
w e j) i  Andrew  Drescher — 
członkowie grupy angielskich 
konstruk to rów  pracujących nad 
zbudowaniem  „m aszyny ła ta ją ­
cej’ ' poruszanej siłą  m ięśni 
ludzkich — siedzą w  kabinie 
aparatu na lo tn isku  Southcnd 
(Anglia). A para t posiadający 
szkielet z ru r  metalowych, po­
k ry tych  m ateria łem  z terylenu 
ma rozpiętość: skrzydeł 27 m. 
Poruszany jes t pedałam i, przy 
pomocy k tó rych  ma rozwinąć 
siłę 1 K M . K o nstruk to rzy  mają 
nadzieję, zdobyć nagrodę 5 ty ­
sięcy fun tów , ustanowioną 
przez przemysłowca angielskie­
go dla załogi, k tó ra  przeleci a- 
paratem poruszanym siią m ię­
śni odległość 1 m ili.

(CAF)

tow y  pod względem żywnościo­
w ym  — jest od k ilk u  la t  nie 
ty lk o  samowystarczalny, ale u- 
zyskuje naw et nadwyżki. To 
prawda, że praktycznie nie ma 
we F ranc ji bezrobocia, a ilość 
wo lnych m iejsc pracy przewyż­
sza ilość poszukujących je j. To 
prawda, że stopa życiowa prze­
ciętnego Francuza nie ustępuje 
dziś analogicznej w  najbogat­
szych k ra jach  Europy, a nowy 
fran k  je s t mocną, ustabilizowa­
ną w a lu tą . A le  jednocześnie 
choć to  b rzm i ja k  paradoks 
obywatel F ra n c ji jest niezado­
wolony. I  daje temu niedwu­
znacznie wyraz.

Znad Sekw any, nad Odrę i 
W isłę dochodzą o tym  w iado­
mości, k iedy oznaki niezado­
w olenia p rzy jm u ją  rozm iary 
takie, ja k  to by ło  na wiosnę w  
czasie s tra jków  górników. U - 
cbodzą naszej uwadze, kiedy 
noszą charakter bardziej po­
spolity. Trzeba dopiero prze j­
rzeć szpalty loka lnych dzienni­
ków, k tó re  nie dochodzą do 
Polski, czy posłuchać audycji 
m iejscowych rozgłośni rad io ­
wych, k tó rych  w  Polsce n ik t  
nie słucha, wreszcie porozma­
w iać z szarym i obywatelam i, 
aby zdać sobie sprawę z pow­
szechności tego zjawiska.

Z  tego co teraz napiszę, p ro ­
szę n ie  wysnuwać zbyt daleko 
idących wniosków. A le nic na 
to nie poradzę, że F rancja przy 
pom iną m i koc io ł, którego w ew  
nętrzne ciśnienie przekracza 
k ry tyczny poziom, a para co 
chw ila  wydosta je się na zew­
nątrz  z w iększym  lu b  m n ie j­
szym świstem.

W  pub likacjach tych stawia­
nych jest szereg hipotez co do 
przyczyn zjaw iska niezadowo­
lenia u Francuzów. Udowadnia 
się, że przyczyną tego jest k r y ­
zys funkc jo na lny  państwa, k tó ­
re nie może zerwać z nie odpo­
w iada jącym i potrzebom X X  
w ieku  koncepcjam i poprzed­
niego stulecia. Obciąża się w i­
ną mentalność przeciętnego 
Francuza., k tó ra  podobno nie 
nadąża za potrzebam i w ieku 
przemysłowego. Szuka się p rzy­
czyn w  załam aniu dotychczaso­
w ych  s tru k tu r  społecznych na 
■których m iejscu nie powstały 
nowe. Do tych trudności okre ­
ślanych sub iektyw nym i dołącza 
się i  ta k ie  ponoć obiektywne 
(rudncścl ekonomiczne, ja k  nad 
produkcja  ro lna , zagraniczna

konkurencja  w  dziedzinie prze­
m ysłu  oraz ceny.

Rola dziennikarza, przyjeżdża 
jącego na k ró tko  do jafkiegoś 
k ra ju  i  którego obserwacje z 
n a tu ry  rzeczy muszą być na­
skórkowe, polega na przekaza­
n iu  stw ierdzonych faktów . Z 
te j w łaśnie pozycji wychodząc, 
i  n ie  odrzucając a p r io r i żad­
nego z przytoczonych powyżej 
sądów, szczególną w*agę przy­
w iązyw ałbym  do problem u cen, 
a w łaśc iw ie  ich stałej zwyżki. 
P raktycznie bowiem nie m ia­
łem rozm owy, w  k tó re j n ie by­
ła by  poruszona ta sprawa.

To, że F rancja jest najdroż­
szym kra jem  Europy, s tw ie r­

dziłem  na w łasnej skórze. Rucłi 
cćn sprawdziłem  w  odpowied­
n ich statystykach. N ie da się 
ukryć, że od roku 1958 wskaź­
n ik  cen 250 a rtyku łó w  pow­
szechnego użytku  wzrósł we 
F ra n c ji o 24 proc. W ciągu o- 
sla tn ich dwóch la t ceny w  o-1 
gółe wzrosły w e F ra n c ji o 13 
proc., podczas gdy w  H o land ii 
o 8 proc., NRF I  A n g lii o 7 
proc., B e lg ii o 3 proc., a USA 
o 2 proc.

M ó w i się często: douce laf 
France — słodka Francja. N a 
pewno tak je s t  A le  nie d la  
wszystkich.

I .  B A B IŃ S K I

Pocztówka z Moskwy

Polskie perfumy 
i „Rudy rydz“

PROSPEKT LE N IN A , to jedna z ładniejszych u lic  Moskwy* 
K ilk a  la t tem u tu ta j, gdzie dziś stoją szeregi wysokich, nowo­
czesnych bloków, było dalekie przedmieście, zabudowane m a­
ły m i, d rew nianym i, p raw ic w ie jsk im i domkair.i. Teraz nie ma 
po nich śladu. W  nowych osiedlach wzniesionych w  pob liżu 
Prospektu Len ina mieszka ponad 200 tysięcy lu d z i

7 TU  W ŁAŚNIE, w  centrum  
'p ięknej dzielnicy, o tw arto  o- 
statnio polski sklep, f i l ię  śród­
m iejskiego sklepu „ Wanda” , 
moskiewskiego odpowiednika  
warszawskiej „Nataszy”  z  A le i 
Jerozolimskich. Można w  „W aa

Caroline Kennedy
tu szkole

Białego Domu
W ASZYNGTON. 6-le tn ia  cór­

ka Johna Kennedy’ego, C a ro li­
ne, w znow iła  naukę w  szkole 
Białego Domu. Do szkoły te j 
chodzi oko ło  20 innych  dzieci. 
Je j założycielką by ła  Jacqueli­
ne Kennedy. Jak już podawa­
liśm y, Jacqueline Kennedy 
w raz z dw ojg iem  dzieci opuści­
ła B ia ły  Dom w  ubiegłym  ty ­
godniu i  z a m ie sza ła  ,w  rezy­
dencji podsekretarza stanu 
USA, H a rrim ana  w  Waszyngto­
nie,

dzie”  kupić na prezent polski 
krawaJ lub płytę z „ Rudym  
rydzem” , dla palaczy są „Ze- 
f ir y ”  i  „ Piasty” , sprzedaje się 
wody kolońskie, łow ickie  na­
rzuty, ludowe drobiazgi z Za­
kopanego, damskie torebki, 
dziecięce zabawki i  dziesiątki 
innych artyku łów . Jak oblicza 
kie row nictw o „W andy”  codzien 
nie zakupy ro b i w sklepie oko­
ło 5 tysięcy klientów .

F ilia  polskiego sklepu przy 
Prospekcie Lenina, to jednia z 
prawie 400 nowych placówek 
handlowych otw artych w  tym  
roku w  radzieckiej stolicy. D la  
nikogo, znającego Moskwę, nie  
jest tajemnicą, iż  do niedawna 
sklepów było to mieście sta­
nowczo za mało, ja k  na potrzeby 
m etropo lii liczącej z górą 6 m i­
lionów ludności i  odwiedzanej 
codziennie przez setki tysięcy 
gości. Stąd i  dzis ia j jeszcze 
zdarzają się „ogonki” , coraz 
krótsze zresztą od czasu, gdy 
energicznie zabrano się do od­
rabiania w ie lo le tn ich  zaległo­
ści. W  te j c h w ili w  Moskwie 
czynnych jest 5 715 sklepów, 
paw ilonów, dom ów handlo­
wych itp . Z  te j ilości 1432 
„punkty  sprzedaży” , ja k  się je  
urzędowo nazywa, otw arto  to 
ciągu ostatnich 4 la t.
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Z  Żerania i Starachowic do Szczecina! Sąsiedzi i... TEMIDA
„ostatme słowo“

w  sprawie SFM?
Cif

MÓWIĄC o polskiej motoryzacji coraz częściej 
wspominamy o rekordowej liczbie motocykli na na­
szych drogach. Mało jednak kto wie, że mamy 
w kraju największy w  Europie, a może obecnie już 
i na świecie, przyrost produkcji motocykli „na gło­
wę ludności”,

K I E L E C K I  N U M E R  „ P O L I T Y K I ”

J a k o  c z w a r te  z k o le i  d o c z e k a ło  
s ię  m o n o g ra f ic z n e g o  n u m e r u  „ P O ­
L I T Y K I "  w o je w ó d z tw o  k ie le c k ie .  
"W śród  w ie lu  in te r e s u ją c y c h  m a te ­
r ia łó w  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  w a r to  
z w ró c ić  n a  w s p o m n ie n ia  I  s e k re ­
ta rz a  K W  P Z P R  w  K ie lc a c h  F r a ń  
C iszka  W A C H O W IC Z A  p t .  „ R e w o ­
lu c y jn y m  s z la k ie m ”  o ra z  n a  b a r  
d zo  c h a r a k te ry s t y c z n e  z a p is k i : 
n e g o  d z ia ła c z a  o ś w ia to w e g o  i  . 
s a rz a  W a ld e m a ra  B A B IN IC Z A ,  „ O  
in te l ig e n c j i  te re n o w e j” .

P r z y  o k a z j i  w a r to  p o in fo r m o w a ć  
C z y te ln ik ó w ,  że  n ie b a w e m  „ n a  ta ­
p e c ie ”  „ P O L I T Y K I ”  z n a jd z ie  s ię  
w o je w ó d z tw o  S Z C Z E C IŃ S K IE ! M a  
t e r ia ły  d o  te g o  n u m e r u  z b ie ra  m  
in .  z n a n y  w  S z c z e c in ie  z o k re s u  
p o b y t u  u  na s  w  la ta c h  1948-49 l i ­
t e r a t  W ik t o r  W O R O S Z Y L S K I.

N I  S Ł A W A , N I  C H W A Ł A

"W „ K U L T U R Z E ”  J e r z y  P U T R A  
M E N T , w  fe l ie to n ie  p t .  „ N i  s ła w a , 
n i  ć h w a ła ” , p o ru s z a  c h a r a k te r y ­
s ty c z n ą  s p ra w ę  „s u k c e s u  w y d a w ­
n ic z e g o ”  z n a n e g o  f i lm o w c a ,  J e rze  
g o  K A W A L E R O W IC Z A , k t ó r y  w y ­
d a ł  w  N R F , w  ję z y k u  n ie m ie c k im  
u t w ó r  p t .  „ M a tk a  J o a n n a  od  A n io  
łó w ” . J a k  w ia d o m o ,  a u to re m  op o  
w ia d a n ia  p o d  ty m  t y tu łe m ,  b ę d ą ­
c e g o  te m a te m  f i l m u  K a w a le r o w i­
cza , je s t  J a ro s ła w  IW A S Z K IE W IC Z  
—  o  c z y m  K a w a le r o w ic z ,  w y d a ją c  
w  N R F  s w ó j s c e n a r iu s z , n ie  r a ­
c z y ł  n a w e t w s p o m n ie ć . P u tr a m e n t  
k o ń c z y  s w ó j fe l ie to n  n a s tę p u ją c ą  
s łu s z n ą  u w a g ą :

„ A n i  s ła w y ,  a n i  c h w a ły  t a k ie  p r o  
c e d e r y  n ie  m o g ą  n ik o m u  p r z y ­
n ie ś ć ” - .

Z a b a w n ą  i lu s t r a c ję  d o  t e j  z d u ­
m ie w a ją c e j  „ p r z y g o d y  l i t e r a c k ie j ’ 
d r u k u ją  „ S Z P I L K I ” . R e p o r te r  w  
r o z m o w ie  z  r e ż y s e re m  f i lm o w y m  
z a p y tu je :

—  C o  m is t r z  m a  te ra z  n a  w a r ­
s z ta c ie ?

— W k ró tc e  w y d a ję  w  P a ry ż u  
k s ią ż k ę  p t .  „ F a r a o n ” ...

( J a k  w ia d o m o , K a w a le r o w ic z  za 
m ie r z ą  s f i lm o w a ć  tę  z n a k o m itą  
p o w ie ś ć  B o le s ła w a  P ru s a ) .

S A R T R E  O  L IT E R A T U R Z E  

S O C J A L IS T Y C Z N E J

„ K U L T U R A ”  d r u k u je  p r z e k ła d  
(z  p ra s y  c z e s k ie j)  w y p o w ie d z i  
S A R T R E ’A  n a  te m a t  l i t e r a t u r y  so 
c ja l is ty c z n e j .  J a k  w ia d o m o ,  te n  
z n a k o m ity  p is a rz  f r a n c u s k i  o d b y ł  
o s ta tn io  p o d ró ż  d o  Z S R R , P o is k i  i 
C z e c h o s ło w a c ji.  J e g o  są d  o  l i t e r a t u  
r z e  ty c h  k r a jó w  je s t  d o ść  s u r o w y ,  
a le  w  o s ta te c z n y m  w n io s k u  S a r t re  
w id z i  p rz y s z ło ś ć  l i t e r a t u r y  w  ty m ,  
b y  —  p r z y s w a ja ją c  s o b ie  n o w e  fo r  
m y  w y ra z u  — m ó w i ła  o  „ n a jw ię k ­
s z y m  d o ś w ia d c z e n iu  n a s z y c h  cza ­
s ó w , ja k im  je s t  s o c ja l iz m ” .

W  p o ls k ie j  l i t e r a t u r z e  w s p ó łc z e s ­
n e j  w id z i  S a r t r e  „z n a c z n e  p r z e n i­
k a n ie  l i t e r a t u r y  z a c h o d n ie j” , k tó r e  
n a w e t  w y d a je  m u  s ię

„ z b y t  s i ln e ,  w  w y n ik u  czeg o  
g r o z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o , że  s p o t­
k a m y  s ię  w  P o lsce  je d y n ie  z o d ­
b ic ie m  n ie k tó r y c h  b u r z u a z y jn y c k  
e k s p e r y m e n tó w  fo r m a ln y c h ,  bez 
ja k ie g o k o lw ie k  in n e g o  w k ła d u ” .

P O D N IE Ś Ć  P O P R Z E C Z K Ę  I

G d y  m o w a  o  l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  
—  w a r to  na  z a k o ń c z e n ie  z a n o to ­
w a ć  g ło s  A n to n ie g o  S Ł O N IM ­
S K IE G O , k t ó r y  p is z e  w  „ S Z P I L ­
K A C H ”  o  k o n ie c z n o ś c i s ta w ia n ia  
s o b ie  w ię k s z y c h  w y m a g a ń ”  z a r ó w ­
n o  je ż e l i  c h o d z i o  k u l t u r ę  ż y c ia  co  
d z ie n n e g o , j a k  i  s p r a w y  a r ty s t y c z -  
Pe.

„ M a m y  c a łą  fa la n g ę  m ło d y c h ,  
k t ó r z y  o b ie c u ją .  O b ie c u ją  ju ż  ta k  
d z ie s ię ć  la t  i  w c ią ż  są p o d o b n o  
z d o ln i ,  t y l k o  n ie  b a rd z o  w ia d o ­
m o  d o  czeg o ... M ło d z i p o e c i d o ­
c h o d z ą  d o  c z te rd z ie s tk i,  a  p a ń ­
s tw o  nasze z b l iż a  s ię  d o  p e łn e j 
d o jrz a ło ś c i.  J u ż  n ie  w y p a d a  n a m  
s ię  c ie s z y ć , że w  k r a in ie  i  —  w  poe 
z j i  je s t  w o d a . N ie  n a m a w ia m  do 
p r ó b y  p o b ic ia  r e k o r d u  ś w ia ta  w  
s k o k u  w z w y ż . P r o p o n u ję  t y l k o  
p o d n ie ś ć  p o n rz e c z k ę  o  p a rę  c e n ­
ty m e t r ó w ” . ( j)

szlego roku SFM wyrabiać bę­
dzie mechanizmy uk ładów  k ie ­
rowniczych oraz w a ły  napędo­
w e dla wszystkich pojazdów 
produkowanych w .k ra ju .  Zada 
n ie to  nie jest ła twe, m im o że 
załoga przygotowana jest już 
do rozpoczęcia pracy przy no­
w ych asortymentach. Należy 
wziąć pod uwagę iż „JU N A K ”  
przejm ie całe lin ie  p rodukcy j­
ne z Żerania i  Starachowic bez 
wstrzym ania fab rykac ji tych 
części, a nawet — zgodnie a 
planem — będzie m usiał pod- 

O CZYW IŚCIE, rynek  jest na nieść ich produkcję w  roku 
sycony i  to  do tego stopnia, ze o około 12 proc.! Do
ostatn io w  magazynach „M O - SFM przybędzie w  tym  czasie 
TO ZBY TU ”  bezskutecznie ocze ponad 200 obrabiarek, pracują- 
ku je  na k lie n tó w  około 25 cych dotąd na Żeraniu i  w  Sta 
tys. pojazdów jednośladowych, rachowica-ch.
Z drug ie j strony wiadomo, iż  
na ryn ku  odczuwa się brak 
pewnych typów  pojazdów dw u­
śladowych i ich części zamien­
nych. Zresztą, zapotrzebowanie 
naszej gospodarki jest bez po­
równania większe na samocho 
dy, zarówno ciężarowe ja k  i o- 
sobowe, nie wspominając ju ż  a 
systematycznie rosnącym po­
pycie na samochody ze strony 
nabywców prywatnych.

W  z w ią z k u  z ta k ą  s y tu a c ją

In n ą  n o w o ś c ią , n ie  ty K k o  d la  
„ J U N A K A ” , le c z  i  d la  c a łe g o  
p rz e m y s łu  p o ls k ie g o , b ę d z ie  
u r u c h o m ie n ie  w  ty m  z a k ła ­
d z ie , w  I V  k w a r ta le  p rz y s z łe ­
g o  r o k u ,  p r o d u k c j i  d e ta l i  ^ m o ­
to ry z a c y jn y c h  z p ro s z k ó w ' m e  
ta lo w y c h .  J e s t to  b a rd z o  n o ­
w o cze sn a  te c h n o lo g ia ,  u m o ż ­
l iw ia ją c a  o t r z y m a n ie  s zcze g ó l­
n ie  t r w a ły c h  czę śc i p r z y  
z m n ie js z o n e j d o  m in im u m  p*ra 
c o c h ło n n o ś c i.

T A K  przedstawia się w  ogól
ny<* zarysach koncepcja w y- 

zakładów p r z e m y s łu  m o to r y -  korzystania potencjału SZCZE- 
zacyjnego d o  a k tu a ln y c h  p o -  C lN S K IE J F A B R Y K I M OTO - 

taterUu C Y K L I. W arto P o k re ś lić  jesz 
je p rz y s z ło ś ć  S z c z e c iń s k ie j F a  cze, iż  w  przyszłym  roku nie 
b r y k i  M o to c y k l i .  przewiduje się tu  zwiększenia

zatrudnienia. Czy jednak zalo 
PRODUKCJA tego m otocyk- żenią te okażą się w  praktyce 

la  zmniejszona zostanie w  najlepszym rozwiązaniem pro- 
przyszłym roku o połowę, czy- blemu „m otocyklow ej nadpro- 
l i  do .10 tys. sztuk rocznie. N ie dulccji” ?... Pewne obiekcje na- 
m a jednak m ow y o ca łkow ite j suwa zbyt duża odległość 
lik w id a c ji p rodukc ji „JU N A - Szczecina od centralnych ośro-d 
ka” , k tó ry  oprócz tego, że m a ków  naszego przemysłu m oto- 
szereg znanych ju ż  dobrze a- ryzacyjnego — Warszawy i  Sta 
matorom  „m otorów ”  zalet, jest rachowic. W ydaje się, iż o o- 
przecież w  te j ch w ili je dy - statecznym utrzym aniu te j 'kon 
nym  „czterosuwem ’’ w y ra - cepcji zadecyduje p raktyka  naj
bianym  w  KD L. Systematycz- bliższych la t. Już teraz biuro 
nie kontynuowane przez SFM konstrukcy jne SFM in tensyw- 
prace modernizacyjne pozwolą nie pracuje nad tematam i 
na osiągnięcie i  u trzym anie „przyszłościowym i” . Jednocześ- 
przez  ̂„J U N A K A ”  jednego z nie istn ie ją m ożliwości i ko- 
najwyższych standardów św ia- nieczność — celem zaspokoje- 
towych w  sw o je j klasie. Jak nia potrzeb inw estycyjnych i 
jednak wykorzystana być m o- rynkowych, prowadzenia przez 
że moc zakładu powstała w  w y  zakład m otoryzacyjny tak ela- 
n iku  zmniejszenia p rodukc ji stycznej p o lity k i, by w  ciągu 
m otocykli? najdalej jednego roku  m ógł on

PO STA N O W IE N IA  w  te j uruchom ić produkcję innego 
sprawie już zapadły. Od przy- asortymentu. (wa)

N A  s a lę  „ s ą d o w ą ”  p rz e z n a c z o n o  g a b in e t  k ie r o w n ic z k i  A D M . B iu r k o  
p r z y k r y w a  f la g a  o  b a r w a c h  n a r o d o w y c h .  Z a s ia d a  za n im  s k ła d  „ s ę ­
d z io w s k i”  w  o s o b a c h : m g r  W A C Ł A W  S W IE C Z K O W S K I J a k o  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  i  PP. H E L E N A  Z A J Ą C Z K O W S K A  o ra z  L E O N  W O J C IE C H  —  
c z ło n k o w ie .  W c h o d z ą  s t r o n y .  Z a ż y w n y  s ta rs z y  m ę ż c z y z n a  w  ro b o ­
c z y m  w a c ia k u  i  s ta rs z a  k o b ie ta .  M ie s z k a ją  w e  w s p ó ln y m  m ie s z k a ­
n iu ,  k tó r e  s ta ło  s ię  k o ś c ią  n ie z g o d y . S z u k a ją  w ię c . ro z w ią z a n ia  s w o ic h  
ż y c io w y c h  p r o b le m ó w  w  S p o łe c z n e j K o m is j  P o je d n a w c z a .

P a n  K o w a ls k i  o s k a rż a  p a n ią  M a l in o w s k ą  o  to ,  że ta  w  s w o im  po-i 
k o ju  tr z y m a  w ę g ie l i  z ie m n ia k i,  a  p rz e c ie ż  s t r o p y  m o g ą  s ię  z a w a lić  
p o d  ta k im  c ię ż a re m . T rz e b a  s z a n o w a ć  p a ń s tw o w e  d o b ro . A  w  o g ó le  
t o  p a n  K o w a ls k i  n ie  m o ż e  „ w y t r z y m a ć ”  z p a n ią  M a lin o w s k ą .  N o  b o  

'  1 Ja k  m o ż n a  ż y ć  w  z g o d z ie , Je ż e li w s p ó ł lo k a to r k a  n ie u s ta n n  e p o w o ­
d u je  a w a n tu r y ,  w y z y w a  g o  s ło w a m i n ie  d o  p o w tó r z e n ia ,  r z u c a  n a ń  
n ie c n e  in s y n u a c je  o  n a d u ż y w a n iu  a lk o h o lu .  A n io ł  s t r a c i łb y  c ie rp l i- *  
w  ość.

P a n i M a lin o w s k a  p o d n o s i o c z y  w w z a je m n e  u s tę p s tw a  i  p o s z a n o w a -
ś w ię ty m  o b u r z e n iu .  n ie  to  p o d s ta w a  s p o łe c z n e g o  w s p ó ł

—  O w s z e m , t r z y m a m  z ie m n ia k i  ż y c ia .  2 e  p rz e c ie ż  n ie k o n ie c z n ie  
i  w ę g ie l w  p o k o ju ,  a g d z ie  m a m  tr z e b a  d o  S ą d u ... (hs )
tr z y m a ć ?  P a n  K o w a ls k i  d o  p iw n ic y  
n ic  w p u s z c z a , n a w e t  d o  k u c h n i  “  
w z b r a n ia  w s tę p u . A  c o  d o  a lk o h o lu ,  
to  in n i  lo k a to r z y  te ż  m o g ą  p o ś w ia d  
c z y ć . S a m a  k ie d y ś  m u s ia ła m  ..07”  
w z y w a ć . Ż e b y  c h o c ia ż , p ro szę  K o ­
m is j i .  p o ło ż y ł  s ię  spa ć  j a k  w y p i je ,  
a le  g d z ie  ta m .. .

— N ie c h  p a n i sam a s ię  p o ło ż y  i 
ś n i — o b u rz a  s ię  o a n  K o w a ls k i .  —
T ę  s p ra w ę  o  p i ja ń s tw o  n ie c h  sza­
n o w n a  K o m is ja  w y łą c z y  i  n ic  ro z  
p a t r u je  Je j. J a  to  p o d a m  d o  S a d u .
T a k ie j  z n ie w a g i n ie  w y t r z y m a m .
Z a  c o  to  j a  m ia łb y m  p ić ?  P ię c io ­
r o  d z ie c i w y c h o w a łe m , t o  ż e b y m  
c h c ia ł  n a  w ó d k ę  n ie  w y s ta r c z y .  A  
p iw n ic y  n ie  d a m . L e d w o  s w o je  ta m  
zm ie szczę .

S y tu a c ja  s ta je  s ię  g o rą c a . Z a d a ­
n ie m  S P O Ł E C Z N E J  K O M IS J I  P O ­
J E D N A W C Z E J  je s t  d o p ro w a d z e n ie  
d o  p o g o d z e n ia  s ię  z w a ś n io n y c h  l u ­
d z i.  Z a  w s z e lk ą  c e n ę  n ie  n a le ż y  
d o p u ś c ić  d o  te g o , a b y  s z u k a ły  on e  
z a d o ś ć u c z y n ie n ia  w  S ą d z ie , k tó r e ­
m u  tz w .  p y s k ó w k i  i  t a k  z a b ie ra ją  
s p o ro  czasu . M g r  S w ie c z k o w s k i s ta ­
r a  s ię  w ię c  p r z e m ó w ić  s t r o n o m  do  
ro z s ą d k u , h o n o r u  i  s e rc a . P o u cza , 
że o w s z e m , m a ją  p r a w o  d o  S ą d u , 
a le  p o  co? B ę d ą  k o s z ty ,  s t r a ta  cza 
su . Z re s z tą , c z y  to  coś z m ie n i?
P rz e c ie ż  n a d a l m u s z ą  m ie s z k a ć  w e  
w s p ó ln y m  m ie s z k a n iu . T rz e b a  w ię c  
t r o c h ę  d o b r e j  w o l i ,  w z a je m n e j  to  
le r a n c j i ,  a w ó w c z a s  z a d ra ż n ie ń  u d a  
s ię  u n ik n ą ć .

—  J e ż e li  c h o d z i o p iw n ic ę ,  t o  K o  
m is ja  z o b o w ią ż e  A D M " d o  w y b u d o  
w a n ia  ś c ia n k i  d z ia ło w e j  i  w  te n  
sp o só b  p a n i  M a l in o w s k a  o t rz y m a  
w ła s n ą  p iw n ic z k ę .  A  c o  d o  k u c h ­
n i ,  t o  m o ż e  t r z e c ia  w s p ó ł lo k a to r k a  
z g o d z i s ię , a b y  p a n i  M a lin o w s k a  
k o r z y s ta ła  z  j e j  k u c h e n k i?  —  p r o ­
p o n u je  „ s ę d z ia ” .

T r z e c ia  w s p ó ł lo k a to r k a *  z a p ro s z o  
n a  w  c h a r a k te rz e  ś w ia d k a ,  zga dza 
s ię  c h ę tn ie .  K ie r o w n ic z k a  A D M  
r ó w n ie ż  z o b o w ią z u je  s ię  w y k o n a ć  
z a le c e n ie  K o m is j i .  P a n i M a l in o w  
s k a  u g o d o w o  s p o g lą d a  w  s t r o n ę  pa  
n a  K o w a ls k ie g o .  T e n  je szcze  s ię  b o  
c z y  i  w te d y  w k ra c z a  p rz e w o d n ic z ą  
c y  K o m i te tu  B lo k o w e g o ;

— P a n ie  K o w a ls k i ,  n ie  b ą d ź  p a n  
t a k i  za v z ię ty .  C m o k n i j  p a n  w  m a n  
k ie t  p a n ią  M a l in o w s k ą  i  zg o d a ...

P a n  K o w a ls k i  u r o c z y ś c ie  p o d c h o ­
d z i d o  p a n i M a l in o w s k ie j.

—  N ie c h  s t r a c ę  —  m ó w i.  —  Z n ie ś  
p a n i w ę g ie l d o  m o je j  p iw n ic y ,  a le  
t y l k o  d o  czasu  p o s ta w ie n ia  ś c ia n ­
k i  d z ia ło w e j ;

„ S ą d ”  p is z e  p r o to k ó ł :  „ W  w y n i ­
k u  p o s ie d z e n ia  s t r o n y  d o s z ły  do  
p o r o z u m ie n ia  1 d o b r o w o ln ie  u w a ­
ż a ją  z a ż a le n ia  za u g o d o w o  z a ła t ­
w io n e ” .

T a k ic h  p r o to k o łó w  ż y c z y m y  w s z y ­
s t k im  S p o łe c z n y m  K o m is jo m  P o ­
je d n a w c z y m , k tó r e  o d  m ie s ią c a  
p ro w a d z ą  s w o ją  p o ż y te c z n ą  d z ia ła ł 
n o ś ć . U czą  lu d z i ,  a  m o ż e  t y l k o  
p r z y p o m in a ją ,  żę  d o b ra  w o la ,

UFF JA K  ZIM N O !
Foto — St. Cieślatc

Zmiany

ólą w  S z c z e c in ie  J

N A  O S IE D L U  M IE S Z K A N IO W Y M  IM .  M A R C H L E W S K IE G O  W  K A T O W IC A C H  O D D A N O  D O  
U Ż Y T K U  N O W O C Z E S N Y  S K L E P  C E N T R A L I R Y B N E J .  (C A F —f o t .  K o n d ra c k i)

PORUSZONA na X IV  
Plenum  KC  PZPR spra­
wa ewentualnego połącze­
n ia zakładowych straży po 
żam ych ze strażą przemy 
słową, znajduje obecnie w y  
raz w  konkretnych posu­
nięciach.

We wszystkich prawie  
zakładach pracy z  w y ją t­
k iem  dużych fab ryk  prze­
mysłu kluczowego mają 
być zlikw idow ane posterun 
k i straży pożarnej, których  
obowiązki przejm ie straż 
przemysłowa. Zostanie• ona 
gruntownie przeszkólona 
w  ochronie przeciwpożaro­
w e j. D zięki połączeniu za­
dań straży przemysłowej 
i  pożarnej zaoszczędzi się 
kiUza tysięcy etatów.

zabezpieczenia
Celem lepszego zabezpie 

czenia przeciwpożarowego 
■zakładów, stworzy się pogo 
towie salowe. Będą to gru 
py złożone z k ilk u  osób 
wybranych spośród załogi 
ha li produkcyjnej, względ­
nie magazynu. Pogotowie 
salowe będzie zwracało u- 
wagę na przestrzeganie 
przepisów przeciwpożaro­
wych, utrzym ywanie po­
rządku i  czystości, szybkie 
in terweniow anie w  razie 
niebezpieczeństwa itp .

Istniejąca dotąd funkc ja  
kie row n ika  ochrony prze­
ciwpożarowej zostaje zastą 
piona kom isją pożarowo- 
techniczną, powoływaną 
przez kie row nika zakładu. 
Kom isja będzie przeprowa 
dzać okresowe kontrole i  
przedstawiać konkretne  
w nioski dotyczące zabezpie 
czenia zakładu pracy przed 
pożarem.

Zawodowa straż pożarna 
ma być utrzym ana w  du­
żych kluczowych zakła­
dach pracy. Zwiększy się 
ty lko  zakres je j pracy o 
pieczę nad sąsiednimi za­
kładam i, całą dzielnicą czy 
osiedlem. (Or)
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Reżyser Zygm unt Rzuchowski przygotował na scenie 
młodzieżowej Teatru Klasycznego w  Warszautie premierą 
sztuki „A N IA  Z  ZIELONEGO W ZGÓRZA” . Tą klasyczną 
ju ż  dziś powieść dla młodzieży, napisaną przez LUCY  
M AU D  MONTGOMERY, zaadaptował dla sceny ANDRZEJ  
KONIC. W ro li ty tu łow e j wystąpuje D A N U TA PRZESMYC 
KA . N A  ZD JĘCIU: scena ze spektaklu: A n ia  (z prawej) 
i  Irena Inatow icz w ro li Diany Barry.

(Fot. CAF  — Szyperko)

„P O LA N D  TODAY*«

CHICAGO. Katedra języków 
słow iańskich un iw ersyte tu  w  
Chicago zain ic jow ała cyk l w y ­
kładów publicznych o Polsce 
współczesnej „Poland today’\  
Inauguracyjną prelekcję po­
święconą współczesnej lite ra tu ­
rze po lskie j wyg łosiła  M aria  
Kuncewiczowa. Tematem na­
stępnego w yk ładu  będą zagad­
nienia ekonomiczne PRL. (tf)

„C U D  W TE ATR ZE”

W IEDEŃ. W  Innsbrucku od­
była  się niem iecka praprem ie­
ra sztuki Romana Brandstaet­
tera „Cud w  teatrze” . Sztuka — 
m isterium  w  3 aktach — spot­
kała się z bardzo przychylną

a rtifó tijczm f
oceną m iejscowej prasy. Baw ią 
cemu w  Innsbrucku z powyż­
szej okazji au torow i zgotowano 
serdeczne przyjęcie. Obszerny 
w yw iad  z Brandstaetterem, po­
święcony jego twórczości za­
m ieściła w iedeńska „D ie Pres- 
se” . (lf)

SARTRE N A  PR AS KIE J 
PREM IERZE SWEJ S Z T U K I

PRAGA. Ważnym w ydarze­
niem w  życiu tea tra lnym  Pragi 
nazywa prasa czechosłowacka 
prem ierę sztuk i J. P. S a rtre ’a 
„W ięźn iow ie  z A lto n y ” . W ysta­
w iona ona została na scenie 
T iloveho D ivadla. Przybyłem u 
na prem ierę autorow i sztuki 
publiczność praska zgotowała 
d ługotrw a łą  owację.

W  teatrze A rm ii Czechosło­
w ackie j w  Pradze grana jest 
od k ilk u  dn i sztuka Hem ing- 
w ay’a pt. „P ią ta  ko lum na” .

(zw)

Zasłużeni drukarze
N A JSTARSZA organizacja 

Zw iązku D rukarzy w  Ameryce 
Z siedzibą w  Chicago w yróżn iła  
odznaką 40-lecia przynależności 
do U n ii D rukarzy czterech 
członków Polaków: Franciszka 
Szpila, Jakuba Bolsiewicza — 
m ających za sobą przeszło 50 
la t pracy, B. Bongolę, St. Zygo- 
w icza zatrudnionych od prze­
szło 40 la t  w  drukarstw ie .

(15—22.xn. 1 9 «  r . )

*  Z A M IA S T  t r a d y c y jn e j  la m p k i  
w in a  z o k a z j i  p r z e n ie s ie n ia  d o  n o ­
w o  w y b u d o w a n e g o  b u d y n k u  f i r m a  
„ O Z D O B A ”  o f ia r o w a ła  5 000 z ł n a  
G w ia z d k ę  d la  ż o łn ie r z y ,  5 000 z ł 
n a  R T P D  i  1500 z ł n a  T o w a r z y ­
s tw o  P r z y ja c ió ł  M ło d z ie ż y  S z k ó ł 
W y ż s z y c h . T o  s ię  n a z y w a  s z la p h e t 
n e  p i ja ń s tw o !

*  M O R S K I p r o m  k o le jo w y  „ W A ­
Z A ” . p r z e ję ty  w  r a m a c h  r e p a r a ­

c j i  w o je n n y c h ,  o p u ś c i ł  n a b rz e ż e  
Ł a s z to w n i i  u d a ł s ię  w  p ie rw s z y  
r e js  d o  G d a ń s k a  p o d  p o ls k ą  b a n d ę  
r ą .  W  ta m te js z e j s to c z n i p o  o g ó l­
n y m  p rz e g lą d z ie  te c h n ic z n y m  o - 
t r z y m a  o n  n ie z b ę d n e  w y p o s a ż e n ie  
p a s a ż e rs k ie , p o  c z y m  k u r s o w a ć  bę 
d z ie  m ię d z y  s ta c ją  O d ra  w  W a r -  
s z o w ie  a S z w e c ją .

*  W  P O R C IE  c e n t r a ln y m  w y d a ­
r z y ł  s ię  s tra s z n y  w y p a d e k .  R o ­
b o tn ik  S. Sz. p o ś l iz g n ą ł s ię  i  
w p a d ł  w  o t w a r tą  lu k ę ,  s p a d a ją c  z 
w y s o k o ś c i 10 m  n a  ż e la z n ą  p o d ło ­
gę . P o n ió s ł o n  ś m ie rć  n a  m ie js c u .

*  N A J S Ł Y N N IE J S Z Y  p s y c h o g ra -  
fo lo g  M a r t y n i  d a re m  ja s n o w id z e ­
n ia  n ie o m y ln ie  p rz e p o w ie  k a ż d e m u  
je g o  w y d a rz e n ia  ż y c io w e . O k r e ś l i  
c h a r a k te r ,  k ie r u n e k  z d o ln o ś c i,  r a ­
d y  p rz e z n a c z e n ia ; p o d a  s z c z ę ś liw y  
n u m e r  lo s u  l o t e r i i .  N a p is a ć  p y t a ­
n ia ,  d a tę  u ro d z e n ia . H o ro s k o p  R a ­
d ix  ca łe g o  ż y c ia  w y s y ła m  za  p o ­
b r a n ie m  100 z ł  z a d a tk u . M a r t y n i ,  
K r a k ó w ,  s k r y t k a  p o c z to w a  475.

*  Z G O D N IE  z  z a p o w ie d z ią , O d ­
d z ia ł M o s to w y  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  u k o ń c z y  n a  G w ia z d k ę  p ie rw ­
szy  m o s t n a  O d rz e . B ę d z ie  w ię c  
m o ż n a  je ź d z ić  d o  D ą b ia  p rz e z  p o r t  
c e n t r a ln y .

*  T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A C IÓ Ł  
Ż O Ł N IE R Z A  d z ię k u je  k p t .  re z . A r ­
t u r o w i  Z a jd e lo w i  za 20 000 z ł o f ia r o  
w a n y c h  n a  G w ia z d k ę  d ia  ż o łn ie ­
r z y ,

S Z P E R A C Z

W  PR ZYS ZŁYM  roku przy pa 
da 400-lecie urodzin Szekspira. 
Ojczyzna w ie lk iego dram aturga 
przygotowuje się starannie do 
uroczystego obchodu te j rocz­
nicy. Festiw al sztuk szekspi­
rowskich, k tó ry  będzie punk­
tem ku lm inacy jn ym  programu, 
obejm ie siedem w ie lk ich  drama 
tów  historycznych, opiewają­
cych 100 la t dziejów A n g lii od 
Ryszarda I I  do Ryszarda I I I .

W ykonawcam i tych sztuk bę 
dą znakomici aktorzy słynnego 
teatru szekspirowskiego w 
S tra tfo rd -on-A von , gdzie u ro ­
dził się autor „H am le ta ” . O ży 
wotności i  sile szekspirowskiej 
tra d yc ji, k tó rą  ten tea tr k u lty ­
wuje, świadczy choćby to, że 
po dziś dzień m iejscowa poczta 
o trzym uje  lis ty  uczniów z całe­
go k ra ju  adresowane do „pa ­
na W illiam a Szekspira” .

Innym  gwoździem programu 
będą występy zespołów te a tra l­
nych siedmiu k ra jów , któ re  w 
ojczystym  języku odegrają sztu 
k i Szekspira w  Londynie.

Londyn będzie także w id o w ­
nią eksperymentalnego progra­
mu pod nazwą „T ea tr O krop­
ności”  — serii nowoczesnych 
u tw orów , obrazujących to, co 
zespół ze S tra tfo rdu  nazywa

Utwór Mrożka
- bestsellerem
BONN. Na ustalonej każdego 

roku przez zachodnioniemiecką 
organizację teatra lną „Deutscher 
Buehnenverein”  liście cieszą­
cych się najw iększym  powodze­
niem sztuk teatra lnych, znalazł 
się obecnie w  ka tego rii dzieł 
au torów  zagranicznych —  u- 
tw ó r S ław om ira  M rożka pt. 
„K a ro l” , ( jr)

„na uboczu w ie lk iego repertua­
ru ” . P ro jek tu je  się ponadto w y  
staw ienie sztuk i Christophera 
M arlow e’a, uważanego przez 
n iek tó rych  badaczy za praw dzi 
wego autora dram atów szekspi­
rowskich. 400-lecie M arlow e’a 
przypada rów nież na 1964 r.

Podczas gdy stolica W. B ry ­
ta n ii gościć będzie teatry za­
graniczne, zespół ze S tra tfo rdu 
w yruszy do stolic niemal całe­
go globu z „K ró lem  Learem ”  i 
„Kom edią O m yłek” . 16-tygod- 
niowe tournee rozpocznie się w  
lu tym  i obe jm ie: B erlin , Pragę, 
Budapeszt, Bukareszt, Belgrad, 
Warszawę, H e ls ink i, Leningrad, 
Waszyngton, Boston, Toronto i  
Nowy Jork. ( jr)

W a n d a  R U T K O W S K A  —  „W h e n  
w h e re  a n d  h o w ” , P Z W S , cena 6,50. 
L u d w ik  B A N D U R A  —  „ Z a g a d n ie ­
n ie  b łę d ó w  u c z n io w s k ic h ” , P Z W S , 
cen a  8, S. K A L IN IC Z E W  — „ S p o t ­
k a m y  s ię  w  p o n ie d z ia łe k ” , Ś lą s k ., 
c e n a  12, F ra n c is z e k  S K IB I Ń S K I  — 
„D o w o d z e n ie  w o js k a m i K o a l i c j i ” , 
M O N , c e n a  20, L e o n id  P Ł A T Ó W  — 
„ K r a in a  s ie d m iu  t r a w ” , I s k r y ,  ce ­
n a  20, K o p p e l  I IO L Z M A N  —  „ J e ­
ś l i  c ię  z a p o m n ę ” , C z y t., c e n a  25, 
J a n u s z  M E IS S N E R  —  „ O p o w ie ś ć  
p o d  pS em ” , I s k r y ,  cen a  18, M o n ik a  
W A R N E N S K A  —  „ F o r tu n a  ro d u  
K r u s c h e ” ,  W Ł ,  ce n a  10, A n to n i  
M A R IA N O W IC Z  —  „ H o b b y  n a s z e j 
d o b b y ” , C z y t. .  c e n a  15, W a c ła w  K U  
B A C K I  —  „ L a t a  te rm in o w a n ia ” , 
W L , c e n a  50, J o h n  D E W E Y  — 

„ D e m o k r a c ja  i w y c h o w a n ie ”  K iW ,  
c e n a  60, R . C Z O L A K O V lC  —  „ N o ­
t a t k i  ż o łn ie r z a  w o jn y  w y z w o le ń ­
c z e j” , K iW ,  c e n a  40, W . C Z U J K O W  
— „ P o c z ą te k  d ro g i” ,  M O N , cena

EDGAR WALLACE \

POWIEŚĆ,

L izzy aż otworzyła usta ze zdumienia,
—  Ależ przecież służba.
— Cała służba jest nowa. Żadne nie było d łużej w  tym  

domu ja k  dwa tygodnie. Sierżant Braim e przyjechał z 
Newbury, ale nawet i  on n ic  o tym  nie wiedział.

— Sierżant Braime? — powtórzyła Lizzy, jeszcze bar­
dzie j zdumiona.

— Braim e jest oficerem w  K rym ina lnym  Departamen­
cie Scotland Yardu i  znajduje sią od sześciu miesięcy 
w  służbie lady Moron — padła zdumiewająca odpowiedź. 
— Nikom u nie wolno było wychodzić na balkon. Założo­
no nawet specjalną kratą , żeby uniem ożliw ić dostąp do 
niego — kra ta  została usunięta tego samego dnia, kiedy  
panna Reddle loprowadzila się do pokoju lorda.

—  K to  ją  usunął? — spytała spokojnie Lizzy.
M icha ł Dorn wzruszył w  odpowiedzi ram ionam i.
—  K to  to może wiedzieć? W ykry ją  to  później.
—  Gdzie jest teraz Lois?

m
— Tego właśnie chciałbym  się dowiedzieć. Zaraz stąd 

jadę na Chester Square. Nie pojechałaby pani ze mną?
Zamiast odpowiedzi L izzy ja k  burza wypadła z pokoju.
— Ależ, panie Dorn  — pan opowiada okropne rzeczy: 

czy możliwe żeby k toko lw iek dybał na życie tak ie j oso­
by ja k  panna Reddle? Te j n iew inne j zacnej osoby? —  
pow iedział przerażony pan Mackenzie. — Jestem prze­
konany że pan znajdzie pannę Reddle w  mieszkaniu te j 
zacnej hrabiny.

— Niczego w ięcej bym nie pragnął —  aczkolwiek bar­
dzo w  to wątpią panie Mackenzie — pow iedział M ichał.

Usta starego człowieka drżały.
— Czy mogę być panu w  czym kolw iek pomocny? Na 

ogół nigdy nie wychodzą z domu — ale w  tym  wypadku  
byłbym  nawet gotów.

M icha ł potrząsnął głową.
— Obawiam się, że nic pan nie może zrobić, chyba że 

zdarzy się nieprawdopodobny wypadek powrotu panny 
Reddle do domu. Wtedy proszą czuwać, proszą nie po­
zw o lić je j wychodzić na ulicę i  nie przyjm ować pod żad­
nym  pozorem w izyt. A le, ja k  powiedziałem, ogromnie 
wątpią, czy będą potrzebował od pana tego rodzaju po­
mocy — dodał ze słabym uśmiechem. — Pozostaje m i 
ty lko  gorąco sobie życzyć oby się tak stało!

L izzy zbiegła na dół po bardzo k ró tk im  czasie, ubra­
na już do wyjścia, a w  drodze na Chester Square opo­
w iedziała mu, ja k i był je j osobisty udział w  zwolnieniu  
Lois Reddle z aresztu.

— Poszłam natychm iast do hrab iny; nie było je j to 
domu, ale odszukałam ją  u je j znajomych i  powiedzia­
łam  wszystko, co zaszło. By ła  szalenie przygnębiona. 
Nigdy przedtem z n ią  nie rozmawiałam  oko w oko, ale 
muszę przyznać, że zachowała się toobec mnie bardzo 
przyzwoicie.
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— Czy by ł ktoś jeszcze z nią? Czy pani zna Chesneya 

Proye?
—  Nie  — potrząsnęła głową L izzy — ty lko  słyszałam  

o n im  od Lois, ale osobiście go nie poznałam.
M icha ł opisał je j dokładnie wygląd Chesneya, ale L izzy  

znów potrząsnęła przecząco głową.
—  Nie. Nie było go z hrabiną.
— I  co z rob iła  w tedy hrabina?
— Zatelefonowała do kogoś i  zawiadomiła, że wysyła 

natychm iast lis t do dyżurnego policjanta. M nie poleciła  
wracać na Charlotte Street i  czekać c ie rp liw ie  na z ja ­
w ienie się Lois.
M ichał skinął głową.

— Mogła pani czekać sobie c ie rp liw ie  —  bo hrabina  
wiedziała, że Lois nie przyjedzie na Chester Square — 
pow iedział ponuro. —  A  skoro by nie w róciła  na Che­
ster Square a pani by tam na n ią czekała, byłaby pani 
zbyt ciekawa dokąd się udała.

A u to  zatrzym ało się przed numerem 307. M icha ł w y­
siadł i  nacisnął dzwonek przy drzw iach frontow ych. Żad­
nej odpowiedzi. Zadzwonił raz jeszcze a potem zaczął 
mocno pukać. Ciągle żadnej odpowiedzi. Odszedł parę 
kroków  od bram y i  podniósł głowę w górę by spojrzeć 
w okna: w  te j samej ch w ili w  jednym  z n ich ukazała 
się potargana głowa jakiegoś mężczyzny. B y ł to lord  
Moron, k tó ry  na jw idocznie j spał na piętrze, na ogół 
przeznaczonym na mieszkanie dla służby.

— Halo! Co się tam dzieje na dole, staruszku?
— Czy nie zechciałby pan zejść na chw ilę na dół? — 

spytał Dorn i  głowa natychm iast cofnęła się do we­
wnątrz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W  S A L Z B U R G U  . ro z « s ra n o  w  » o - 
b o tę  m ię d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  s k o  
k ó w  n a r c ia r s k ic h ,  k t ó r y  z a in a u g u ro  
w a ł  te g o ro c z n y  m ię d z y n a r o d o w y  
s e zo n  w  A u s t r i i .  W y s tą p i ło  79 z a ­
w o d n ik ó w  z  A u s t r i i ,  S z w e c ji ,  I& ana 
'd y . U S A , J u g o s ła w ii  i  P o ls k i.  N a s i 
■ re p re z e n ta n c i s p is a l i  s ię  b a r d z o  d o ­
b r z e .  R y s z a rd  W IT K Ę  w ś ró d  se n io  
r ó w  z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e  za  A u s t r ia  
k ie m  P r e im le m  i S z w e d e m  S jo e b e r -  
g te m . A n to n i  Ł A C IA K  b y ł  s ió d m y . 
B U J O K  —  U ,  a  W  A l .  A  i  S Z T O I .F  
z a ję l i  w s p ó ln ie  14 m ie js c e . S w łie tn ie  
s p is a ł s ię  ta k ż e  ju n i o r  J ó z e f P R Z Y  
B Y Ł A ,  k t ó r y  w y g r a ł  k o n k u r s  j u ­
n io r ó w .  a  K O C J A N  u p la s o w a ł s ię  
n a  p ią te j  p o z y c j i .

SZCZECIN -  
BYDGOSZCZ 

11:11 na ringu
W  N IE D Z IE LĘ  w  h a li sporto 

jwej przy ul. M ickiew icza odbył
kię tow arzysk i mecz bokserski 
•¡juniorów Szczecin —  B yd­
goszcz, k tó ry  zakończył się wy 
n ik iem  rem isowym  11:11. Ogó­
łem  odbyło się 11 w a lk . W 
¿spotkaniu nie uczestniczyli za­
w o dn icy  wagi papierowej, pó ł­
c ię żk ie j i  ciężkiej. Natomiast 

kategoriach: muszej, kogu- 
3ciej i półśrednie j oba okręgi 
iw ystaw iły  po dw ie pary.

r X  o to  wyn ika w edług ko le j-  
łic ś c i wag. Na pierwszym  ~miej 
fecu bokserzy Szczecina. K A -  
C Z O R K IE W IC Z zremisował z 
iM orkuszewskim , STĘPIEŃ w y ­
b r a ł z Dudkiem , SZCZUR uległ 
p frym kiew iczow i, H A D R IA N  
[przegrał na p un kty  z Olszew­
sk im , W A LC Z A K  został poko 
Siany przez Słomę, R A BC ZYŃ - 
p5KI przegrał z G rajewskim , 
IK IE R U L po najładnie jszej w a l- 
ice dnia w yg ra ł z Gałązką, N I-  
iŻ A LO W S K I zwyciężył w  d ru - 
jfeim starc iu  na skutek duże.i 
p rzew ag i nad Bartoszem, Ż A B I 
IO W IC Z  uległ K aw a łkow i, RUT 
K O W S K I pokonał Rosińskiego, 
^RAKOW SKI zwyciężył przez 
{dyskw a lifikac ję  Przygockiego,

(B. Jan)

PiŁkar&kia
p l o t k i

ZAW O DN IC Y I-lig o w e j 
Pogoni leczą kontuzje w  
sanatorium to Świeradowie. 
Do Szczecina wracają 22 
grudnia br. Po Nowym  Ro 
ku zaczynają zajęcia przy­
gotowawcze do sezonu p i ł­
karskiego w  H a li Sporto­
wej.

STOCZNIOWCY do 14 
bm. trenow ali na boisku 
w  Lasku A rkońskim . Po 
świętach w znaw ia ją tre ­
n ing i w  ha li. W  pierw szej 
połow ie stycznia przyszłe- 
szlego roku wyjeżdżają na 
obóz kondycyjny do Jele­
n ie j Córy.

P IŁK A R Z E  G órnika Zab 
rze i  Po lonii Bytom  odpo­
czywają i  leczą kontuzje  
w  Iwoniczu-Zdro ju. Od 1 
stycznia zaczną zajęcia w  
sali gimnastycznej. Po lon ii 
c i w  lu tym  wyjeżdżają na 
obóz do Ośrodka G w ard ii 
w  Jelenie j Górze (n)

T U  T O T O  
7 - 19- 21- 33 - 45-47

(13)

W y n ik i :

1. P r e im l  i  A u s t r ia )  n o ta  231,0 p k t .  
S k o k i 40 i  40,5 m .

2. S jo e b e rg  (S z w e c ja )  n o ta  214,0 
p k t .  s k o k i  39.5 i  H  m .

3. W it k ę  (P o ls k a )  n o ta  212.0 p k t .  
s k o k i  39 i  39.

4. B a i fa n z  (U S A )  n o ta  211.5 p k t .  
Skoki 37 i  38,5 III .

5. S a m u e ls te n  (U S A )  n o ta  208,5 
p k t .  s k o k i  38.5 i  37.5 m .

"  Ł a c ia k  (P o ls k a )  n o ta  206,9 p k t .

p k t .
s k o k i  37 i  37,5 m .

14. W a la  (P o ls k a )  n o ta  196,9 p k t .  
s k o k i  37 i  36.5 m .

14. S z t o l f  (P o ls k a )  n o ta  l t f l .9  p k t .  
s k o k i  37 i  37 m .

J U N IO R Z Y :

1. J ó z e f P R Z Y B Y Ł A  (P o ls k a )  n o ta  
204,4 s k o k i  37 i  30,5 m .

2. M a n f r e d  ( A u s t r ia )  n o ta  198,4 
s k o k i  37 i  30,5 m .

3. M a r t in s o n  (S z w e c ja )  n o ta  196 
s k o k i  36.5 i  36 m .

4. S ta ń k o  (J u g o s ła w ia )  n o ta  186,6 
s k o k i  36,5 i  35,5 m .

5. K o c ja n  (P o ls k a )  n o ta  1*4.3 s k o ­
k i  34 i  35,5 m .

Pogoń - Górnik 0:3

Bez ataku i obroay 
nie ma zwycięstwa

WCZORAJ w  I Ia ! i Sportow ej siatkarze Pogoni roze­
g ra li ko le jny  mecz o m istrzostw o I  lig i z G órn ik iem  K a­
towice. W brew optym istycznym  prognostykom, spotkanie 
zakończyło się porażką portow ców  0:3 (7:15, 12:15, 15:17).

PODO PIECZNI trenera Szo- 
łom ickiego zdecydowanie za­
w ied li. Zarówno w  obronie, 
ja k  i w  ataku. C ieniuch, Do­
brodziej i  niezawodny zazwy­
czaj N iz ink iew icz ra z ili n ieu ­
dolnością przy siatce. Jedynie 
Ku lgaw czuk w y b ija ł się ponad 
poziom swoich kolegów.

K L A S Ę  dla siebie we wczo­
rajszym  meczu s tanow ili zawód 
nicy G órn ika K O ŁO D ZIE J­
C ZYK i S IW EK. Szkoda, że te 
go pierwszego oglądaliśm y nie 
całe dwa sety. S ia tka rz G ór­
n ika im ponował dynam icznym i 
atakam i przy siatce oraz by ł 
podporą drużyny w  obronie. 
Jednak na skutek ko n tu z ji mu 
siał opuścić boisko. Wówczas 
cały ciężar g ry  spoczął na re ­
prezentacyjnym  zawodniku Pcl 
sk i — S iw ku, k tó ry  doskonale 
k ie ru jąc  drużyną, w y b ił z u- 
derzenia czołowych snajperów 
Pogoni — Cieniucha, Dobro­
dzieja i  N izinkiew icza.

W T Y M  S TAN IE  rzeczy po 
dwóch wygranych setach przez 
katowiczan do trzeciej p a rt ii 
p rzys tą p ili on i ja ko  zdecydo­
w an i faw oryc i. Przyznać jed­
nak należy, że w  tym  okresie 
g ry portowcy naw iąza li równo 
rzędną wa lkę  i do końca seta nie 
wiadomo było kto  w y jdz ie  zwy 
cięsko z tego pojedynku. O tym , 
ja k  bardzo zacięty b y ł pojedy­
nek w  trzecim  secie, niech 
świadczą kole jne w y n ik i:  5:6, 
7:7, 9:8, 13:13, 14:13,14:14,15:14, 
15:15, 17:15 d la  G órnika.

(am)

Niespodzianki 
w I lidze siatkówki

K I L K A  N IE S P O D Z IA N E K  Z A N O  
T O W A N O  W  R O Z E G R A N Y C H  O D  
P I Ą T K U  D O  N I E D Z IE L I  K O L E J ­
N Y C H  S P O T K A N IA C H  I  L I G I  S IA T ­
K Ó W K I  M Ę Z C Z Y Z N . N A J W IĘ K S Z Ą  
Z  N IC H  B Y Ł A  N IE W Ą T P L IW IE  
P O R A Ż K A  M IS T R Z A  P O L S K I A Z S  
— A W F  Z  W R O C Ł A W S K Ą  G W A R ­
D IĄ .  W R O C Ł A W IA N IE  W Y G R A L I  
Z  B A R D Z O  S Ł A B O  G R A J Ą C Y M I 

S I A T K A R Z A M I  A Z S  3:0.
G w a r d ia  z a p re z e n to w a ła  s ię  w  

s to l ic y  ja k o  b a rd z o  g r o ź n y  z e s p ó ł, 
m a ją c y  n a js i ln ie js z e  p u n k t y  w  r e ­
p re z e n ta n ta c h  P o ls k i,  K ie łp iń s fk im  
i  S u c h a n k u  o ra z  m ło d y m  K o c z e r -  
k ie w i-c z u , N ie w ie le  b r a k o w a ło  b y

a n a jd u ją e y  s ię  b e z  f o r m y  A Z S  p rz e  
g r a ł  ró w n ie ż  z  b e n ¡ a m in k ie m  l i g i  
O d rą  W ro c ła w , O d ra  w y g r a ła  d w a  
p ie rw s z e  s e ty  i  w  t r z e c im  p r o w a ­
d z iła  j u ż  8:4, p r z e g r y w a ją c  g o  do
8. W  d w ó c h  n a s tę p n y c h  s e ta c h  a k a ­
d e m ic y  b y l i  ze s p o łe m  m in im a ln ie  
le p s z y m . O s ta te c z n y  w y n ik  te g o  
p o je d y n k u  3:2 d la  A Z S , O d ra  w y g r a  
la  ze S p a r tą  W a rs z a w a  3:1, a G w a r  
d ia  p o k o n a ła  S p a r tę  3:8.

DO NIEPRZYJEM NEGO incy 
dentu doszło w  Wałbrzychu. 
Na rozgrywanym  tam meczu 
nie pokonanej dotąd stołecznej 
Leg ii z m iejscowym  Chełmcem 
nie przybył wyznaczony sędzia 
neu tra lny i  spotkanie sędziował 
jeden z m iejscowych a rb itrów . 
Mecz został przerwany przy sta 
nie 2:1 dla Chełmca, ponieważ 
drużyna warszawska opuściła 
boisko, argum entując swą decy 
zję tendencyjnym, krzywdzą­
cym ją  prowadzeniem spotka­
nia przez sędziego. Sprawa ta 
znajdzie epilog na jednym  z

najbliższych zebrań kom is ji 
sportowej PZPS.

W  D R U G IM  m e c z u  w  W a łb r z y ­
c h u  C h e łm ie c  u le g ł  W a rs z a w ia n c e  
2:3. W  Ł o d z i m ie js c o w y  A Z S  .p rz e ­
g r a !  z  L e g ią  0:3  i  z  W a rs z a w ia n k ą  
0:3. A  o t o  w y n ik i  p o z o s ta ły c h  s p o t 
k a ń :  A Z S  G d a ń s k  — G ó r n ik  K a to ­
w ic e  2:3. A Z S  G d a ń s k  —  W a w e l 
K r a k ó w  2:3. P o g o ń  — W a w e l 3:1, 
P o g o ń  —  G ó m ia c 8:3.

W  ta b e l i  p r o w a d z i L e g ia  —  8 p k t .  
p rz e d  W a rs z a w ia n k ą  i  G w a rd ią  
W ro c ła w  —  p o  7 p k t .  o r a z  A Z S  
A W F  i  P o g o n ią  — p o  6 p k t .  O  m i­
s t r z o s tw ie  p ie rw s z e j r u n d y  z a d e c y ­
d u je  z a p e w n e  s p o tk a n ie  L e g i i  z 
W a r s z a w ia n k ą ,  k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  
w  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę .

Porażko
piłkarzy ręcznych

R E P R E Z E N T A C J A  P o ls ic i W 7 -0 - 
s o b a w e j p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n  po  
n io s ła  p o ra ż k ę  w  p ie rw s z y m  e l im i ­
n a c y jn y m  m e c z u  d o  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  z W ę g ra m i 12:1« (7:5). B r a m ­
k i  s t r z e l i l i :  d la  P o ls k i  — C h o le w a  
5, K u l i k  i  Z a w a d z iń s k i p o  2, o ra z  
S o w a , Z a w a d a  i  T o m a s z e w s k i,  d la  
W ę g ró w  —  K e n y o  7, A d o r ia n  — 4, 
L .  K o v a c s  i  S t i le r  —  p o  2 o ra z  
B r a u n s te in e r .  N e u t r a ln y m  sę d z ią  
s p o tk a n ia  b y ł  S c h o o f (N R D ).

Z e  ś w i a t m
S P O T K A N IE  e l im in a c y jn e  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  p itc e  rę c z ­

n e j  S z w a jc a r ia  —  L u k s e m b u r g  z a k o ń c z y ło  s ię  [z w y c ię s tw e m  d r u ż y ­
n y  S z w a jc a r ii  29:16.

M IS T R Z O W S K A  d r u ż y n a  N R F  E im s b u e t te le r  T V  z a k w a l i f ik o w a ­
ła  s ‘ ę  d o  d r u g ie j  r u n d y  r o z g r y w e k  o  P u c h a r  E u ro p y  w  p i łc e  rę c z ­
n e j k o b ie t .  W  r e w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  d r u ż y n a  z a c h o d n io  n ie m ie c ­
k a  p rz e g ra ła  z  C U D  P ra g a  3:8. P ie rw s z y  m e c z  t y c h  z e s p o łó w  
p r z y n ió s ł  z w y c ię s tw o  z a w o d n ic z k o m  E im a b u e tk e ile r  I V  11:4. D o  
d r u g ie j  r u n d y  a w a n s o w a ły  on e  d z ię k i  le p s z e m u  s to s u n k o w i b r a ­
m e k .

M E C Z  p i łk a r s k i  z  c y k lu  e l im in a c j i  p r z e d o lim p i js k ic h  I r a n  —  I r a k  
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  r e p re z e n ta n tó w  I r a n u  4:9.

P I Ł K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  T u n e z j i  » re m is o w a ła  z d r u ż y n ą  A lg ie ­
r i i  —  8:0.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eca iu  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  p i łc e  rę c z ­
n e j  m ę zczyzn  N o r w e g ia  p o k o n a ła  w  O s lo  H o la n d ię  —  17:9 (8:3).

P I Ł K A R Z E  S k> va na  B r a t y s ła w a  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  t r z e c ie j  
r u n d y  r o z g ry w e k  o  P u c h a r  Z w y c ię z c ó w  P u c h a ró w ,  z w y c ię ż a ją c  
w a l i j s k ą  d r u ż y n ę  B o ro u g h  U n i te d  —  8:0 (U 9 ).

R E P R E Z E N T A C J A  U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie g o  s p o tk a ła  s ię  w  
B e lg ra d z ie  w  m e c z u  ju d o  z  d r u ż y n ą  m ie js c o w e g o  U n iw e r s y te tu .  
W y g r a l i  g o sp o d a rze  —  3:1.

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  s p o tk a n ie  h o k e jo w e  F in la n d ia  —  N o r w e ­
g ia , ro z e g ra n e  w  n ie d z ie lę  w  H e ls in k a c h ,  z a k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  
r e m is o w y m  —  2:2 (1:0 , 0:0, 1 :2 ).

W  H A N O I z a k o ń c z y ły  s ię  p i łk a r s k ie  m is t r z o s tw a  A T m ii Z a p rz y ­
ja ź n io n y c h .  W  f in a ło w y m  m e c z u  Z w ią z e k  R a d z ie c k i p o k o n a ł A lb a ­
n ię  —  2:0. A  o t o  k o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  d r u ż y n :  l )  Z S R R , 2) A lb a  
n ia ,  3) C SR S, 4) W ę g ry ,  5) R u m u n ia ,  6) P o ls k a , 7) N R D , 8) B u łg a ­
r ia .  W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że  P o ls k ę  r e p re z e n to w a ła  w  t u r n ie ju  
w a rs z a w s k a  L e g ia ,

INNSBRUCK PRZED Z I  
M O W YM I IG R ZY S K A M I 
O LIM P IJS K IM I.

Na zdjęciu: prace przy 
montażu stoisk sędziow­
skich. CAF
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Szkoła Nr 14
prowadzi

w „Niedzielach 
pływackich1

N IE D ZIE LE  pływ ackie dla
dzieci i  m łodzieży szkolnej cie 
szą się wciąż niesłabnącym pa 
wodzeniem. Wczoraj przed po­
łudn iem  na p ływ a ln i p rzy pl. 
O rła Białego startow ało 155 
m łodych dziewcząt i  chłopców. 
I tym  razem im preza była prze 
prowadzona wzorowo, za co o r ­
ganizatorom należą się duże 
brawa. W ie lka w  tym  zasługa 
trenerów  — C ecylii S T A ­
CH URSKIEJ i M ichała K N A U - 
SZA oraz sędziów i  ra to w n i­
ków , którzy n ie  szczędzą w y ­
s iłku  by nasi najm łodsi odnie 
śJi ja k  najw ięcej korzyści i za 
do wolenia z pobytu na basenie.

PODCZAS niedzielnych za­
wodów uzyskano następujące 
w y n ik i: 20 m dziewczynki — 
K ie jew ska — Szk. N r 17; 20 m 
chłopców — P isarski — Szk. 
N r 56; 40 m dziewczynki- —•
Binkow ska — Szk. N r 14; 40 m 
chłopcy — P isarski — Szk. 
63; 60 m dziewczynki — K u li-  
gowska — Szk. N r 1; 60 ni 
chłopcy — Zarębski — Zasad. 
Szkoła Elektryczna.

W P U N K TA C JI szkół p row a­
dzi w  dalszym ciągu Szkoła 
Podst. N r 14, k tóra  uzyskała 
40 punktów', przed Zasadniczą 
Szkołą Stoczni Remontowej — 
27 p k t  i  Szkołą Podst. N r 31

20 p k t
(B. Jan)

m
i  L IG A  K O S ZY K Ó W K I 

M ĘSKIEJ

1. Wyfareeia
2. W is ła
3. Ś lą s k
4. L e g ia
5. A Z S  A W F
6. A Z S  T o r u ń
7. P o lo n ia
8. L K S
9. L e c h

10. S ta r t
11. Z a w is Z a
12. S p a r ta  N . H u ta

8 1 17 681S

13 650:617 
13 604:636 
12 604:712 
11 541:62(T



Z A W I A D O M I E N I E

Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej 
W ydzia ł Gospodarki Kom unalne j i  M ie­
szkaniowej oraz M ie jsk i Zarząd Dróg 
i Mostów w  Szczecinie przypomina', że 
zgodnie Z Uchwałą N r 20 Prezydium  Rzą­
du z dnia 7. I. 1955 r. (M.P. N r 17, poz. 
175), z dniem 31. 12. 63 r. up ływ a te r­
m in  zgłoszeń wniosków na zajęcia ulic, 
placów i  zieleńców do planu na 1964 rok. 
Na roboty nie zgłoszone w  w /w  term in ie  
zezwolenia na zajęcia nie będą w yda­
wane. 4193-K

fl/m m ic y ja c iiu k fo m

PAŃSTW OW A Operetka zaangażuje pra­
cow ników do chóru. Przesłuchanie odbę­
dzie się 20. X I I .  br. godz. 10, ul. P o tu lic - 
ka 1. 4191-K

tfm c a
O O R O D  N IK  ź  d łu g o ­
le tn ią  p r a k t y k ą  ( k w ia ­

c ia r s tw o  i  w a r z y w n i­
c tw o  s z k la rn io w e ) ,  © be j 
Tnie p ra c ę  o d  s ty c z n ia . 
Ł ó d ź  18, u l .  z ło t u  o 150, 
L .  JaxmOłO«YViCZ.

41W -K

%WuMmni
O K A Z J A . S p rz e d a ż  d z ia  
l e k  b u d o w la n y c h  ju ż  
o d  10 ty s .  zl .  M o ż l i ­
w o ś ć  s p ła ty .  P o z n a ń , 
P a d e re w s k ie g o  1 zn. 4. 
N a  J ia ty  n ie  o d p o w ia ­
d a m . 9633-P

S P R Z E D A M  w i l l ę  je d ­
n o r o d z in n ą ,  c e n tra ln e , 
k a n a l iz a c ja ,  g a ra ż , w y ­
łą c z o n ą . W o ln y  p a r te r  
— 3 p o k o je ,  k u c h n ia .
M ila n ó w e k  k /W a r s z a w y ,  
K o ś c iu s z k i G5A. O ls z e w ­
s k i .  418 : - K

G O S P O D A R S T W O  4 h a ,
z a b u d o w a n ia  w  d o b r y m  
s te n ie ,  b l is k o  Ł o d z i — 
s p rz e d a m . S ta n is ła w  K o  
w a lc z y k ,  J a n ó w k a  7, 
p - ta  G a ik ć w e k ,  n o w . 
B r z e z in y .  41S5-K

m m
Z A  D Ł U G I ż o n y  F r a n ­
c is z k i  B a -m a e -k ie j, zam . 
P o lic e , B o h . S ta l in g ra ­
d u  24, n ie  o d p o w ia d a m , 
m ą ż  M ic h a ł  B a rn a c k i,  
P o l ic e , B o h . S ta l in g r a ­
d u  24. 9S91-G

P R Z Y J M U J Ę  p rę ż e n ie , 
p ę ą n j f  f i r a n  d o  23.X I I .  
W o js k a  P o ls k ie g o  29— 
4B . , 9676-G

tupno
M A G IE L  g o r ą c y  k u p ię .
O fe r ty  z  p o d a n ie m  w ie l  
k o ś c i i  c e n y : I K P  B y d
goszcz. C z e rw o n e j A r ­
m i i  18, p o d  24377.

4 ia a -K

K U P I Ę  k i l k a  s z tu k  m o  
l o c y k l i :  B M W -750 . R-12 
i  „ Z t tn d a p ”  730, s ta n  o -  

b o ję tn y .  O fe r t y  p is e m ­
n e : ..R -27J2" P A R , W a r  
szaw a , P oznaństea 38.

4181-K

<Jpt'tecłaz
l .O Z K A  m e b lo w a ,  s p rz e  
d a m  ta n io ,  p i.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, p o r t ie r n ia .

9692-G

M A G IE L  e le k t r y c z n y ,  
s p rz e d a m . O fe r ty :  B iu ­
r o  O g ło sze ń , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  1038.

9677-G

PSS
p o le c a

biurka
w  k o lo ra c h  ja s n y c h  
i  c ie m n y c h  w  c e n ie  
o d  1140 d o  2 080 z ł.

krzesła
składacie

W  c e n ie  165 z l

taborety
składane

W  c e n ie  100 z ł

w  p a w i lo n ie  m e b la r ­
s k im ,  u l.  B o h . W a r-  
irz a w y  27, te l.  43-109.

4192-K.

"p iT
wykonuje
usługi:
S Z L IF IE R S K IE  

—  o s t rz e n ie  n o ż y , 
n o ż y c z e k , n o ż y k ó w  
d o  m a s z y n e k  d o  
m ię s a , o s t rz e n ie  ł y ­

że w .

S u te re n a  —  O b r. 
S ta l in g ra d u  17 —
s k le p  z a r t .  rz e ź n i­

c z y m i.
« 2 1  - K

S K L E P  M H D

„Lechia“
p r z y ' u l .  J a r o m ir a  5 

o fe r u je  n a jw y ż s z e j 

ja k o ś c i

kosmetyki
J u t r o  n a  g o d z in ę  16
s k le p  L e c h ia ”  za ­
p ra s z a  P T  K l ie n tó w  
n a  p o k a z  s to s o w a n ia  

k o s m e ty k ó w .

4186-K

£ok<
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s K t ik u je  p o k o  
j u  su  aioika-tonaE; i ego z
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i.  
B o g u s ła w a  13—15.

9693-G

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
e. o ., o g ró d , w a r u n k i  
h o d o w l i,  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i w  ś r ó d ­

m ie ś c iu .  T e l.  426-91, 
w e w n . 9, g o d z . 9—13.

9894-G

P O K O J  u m e b lo w a n y  w y  
n a jm ę  2 p a n o m . W ia d o  
m o ś ć : S ło w a c k ie g o  9— 
3. 9635-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  o d  1 s ty c z n ia . 
T e l.  36-266, g d z . 8—15.

P R A C U J Ą C A  p i ln ie  p o  
s z la k u je  p o k o ju .  T e !. 
84-30. 9678-G

P O K O J U  n ie u m e b lo w a -  
n e g o  p i l n ie  p o s z u k u je  
b e z d z ie tn e  m a łż e ń s tw o . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p ł.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
na  n r  1035. 9679-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  po  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o ,  p u s te g o , w  
ś r ó d m ie ś c iu ,  n a jc h ę t ­
n ie j  n a  N ie b u s z e w ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  1936. 9©8®-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
n ie k .rę p u ją c e g o  n a  o- 
k r e s  3 m ie s ię c y . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o l 
d u  P ru s tk ie g o  8, n a  n r  
1937 . 9681-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 u cz ­
n io m  p r a c u ją c y m . Sw a 
ro ż y c a  6—13. S682-G

W Y N A J M Ę  p -ckó j 2 p a ­
n o m . Ź ró d la n a  26 ( t r a m  
w a j  >). 9683-G

P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  477-22 o d  
g o d z . 8—15. 9684-G

A L E K S A N D E R  S e re -
d y ń s fc i z g u b i ł  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą . 9686-G

L E S Z K O W I C h e łs to w ­
s k ie m u  s k r a d z io n o  le g i­
t y m a c ję ,  w y d a n ą  p rz e z  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z -  
n o -B n e  r g e ty  c ane.

970B-G

H E N R Y K  M o d rz e je w ­
s k i,  za m . S zcze c in , B o h . 
W a rs z a w y  107—2 z g u b ił  
4 g r u d n ia  b r .  n a  t r a ­
s ie  t r a m w a ju  n r  1 ró ż  
ne  d o k u m e n ty  w ra z  z 
te c z k ą . U p r z e jm y  zn a ­
la z c a  p ro s z o n y  o z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m .

9687-G

F E L IK S  Z a to r s k i  zgu­
b i ł  s s y g n a ty  n r  186 z 
d n . 18.6. 1963 r . na  1000 
k g  w ę g la  d e p u ta to w e ­
g o , w y d a n e  p rz e z  Z a k ł.  
E n e rg e ty c z n e . 9688-G

U R S Z U L A  S a w c z u k  zgu  
b i ła  le g i ty m a c ję  s z k o l­
ną , w y d a n ą  p rz e z  T e c h  
n ik u m  E k o n o m ic z n e .

9999-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  z g u ­
b io n ą  p ie c z ą tk ę  o  t r e ­
ś c i:  S Z G  P ó łn o c , R e s t. 
Ś ró d m ie js k a ,  u l .  G e n . 
K .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  16.

9690-G

K O R N E L  B r o n ik o w s k i  
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s łu ż  

b o w ą , w y d a n ą  p rze z  
S z c z e c iń s k ą  F a b ry k ę  M o  
lo c y l r f i .  9697-G

12 B M . n a  t r a s ie  z 
D w o rc a  G ł.  n a  u l.  M a ­
z u rs k ą  w  S z c z e c in ie  po 
z o s ta w io n o  w  s a m o c h o - 
d z :e b a g a ż o w y m  ,,P ic k  
u p ”  te c z k ę  z w a ż n y m i 
d o k u m e n ta m i i  p ie n ię d z  
m i o k o ło  33 990 z ł. K ie ­
r o w c a  p ro s z o n y  o 
z w ro t  za w y s o k im  w y ­
n a g ro d z e n ie m  n a  a d ­
re s : C h o jn a , u l .  J a g ie l ­
lo ń s k a  6, P a w e ł H o ło w -  
n ia .  9G98-G

E D W A R D  K ło s  Z g u b ił 
le g i ty m a c ję  s tu d e n c k ą  
n r  71 /M .6 3 , w y d a n ą  
p rz e z  P a ń s tw o w ą  S z k o ­
łę  M o rs k ą  w  S z cze c in ie .

S T A N IS Ł A W  G o ź d z ik  
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
s k o w ą . J686-G

Perspektywy  
zim owej turystyki
PIERW SZY mróz i  śnieg mamy ju ż  za sobą. czas 

pomyśleć o wypoczynku i zim owych rozrywkach.
Jakie są perspektywy szczecińskiej tu ry s ty k i w  z i­

m ie anno 1963/64?

—  O KAZU JE sit?, że tym  
razem władz© turystyczne 
nie zapomniały o Szczeci­
nie zarządzając w prow a­
dzenie w  całym k ra ju  z i­
mowego sezonu tu rystycz­
nego. W K K F iT  opracował 
ju ż  główne k ie ru n k i dzia­
łan ia  na ten okres. Obej­
m u ją  one:

— O RG ANIZAC JĘ w y ­
cieczek loka lnych (głównie 
ze w si do Szczecina).

— PODJĘCIE program u 
turystycznych i sporto­
w ych im prez zimowych.

— W YJA ZD Y szczeci­
n ian  na południe k ra ju .

P R O G N O Z Y  o k re ś la ją c e  n a ­
s i le n ie  r u c h u  tu ry s ty c z n e g o  w  
se z o n ie  z im o w y m  są d o ść  o p ty  
m is ty c z n e . Z a k ła d a ją  on e  
p r z y ja z d  3,5 ty s .  w y c ie c z k o w i­
c z ó w  i  1 ty s .  o só b  n a  d łu ż ­
s z y  p o p y t  ( g łó w n ie  d o  s a n a ­
to r iu m  w  K a m ie n iu ) .  B ę d ą  to  
g o ś c ie  spo za  S z c z e c iń s k ie g o . 
S z c z e c in ia n ie  zaś w y ja d ą  na 
w c z a s y  i  o b o z y  w  l ic z b ie  8 
ty s .  osób, a  na  w y c ie c z k i  aż 
—  25 tj-s . u c z e s tn ik ó w . W  tz w . 
„ r u c h u  m ie js c o w y m ”  p r z y jm u  
je  s ię  u d z ia ł 17,5 ty s .  osób, 
a  w  r ó ż n y c h  fo rm a c h  w y p o ­
c z y n k u  ś w ią te c z n e g o  — 11 ty s . 
J a k  na  in a u g u r a c y jn y  sezo n  
z im o w y  w  S z c z e c in ie  — w c a le  
n ie ź le

P o w o d z e n ie  r e a l iz a c j i  t y c h  
im p o n u ją c y c h  p la n ó w  z a le ż y  
je d n a k  od  in s t y t u c j i  z a jm u ją ­
c y c h  s ię  b e z p o ś re d n io  o r g a n i­
z o w a n ie m  i  o b s łu g ą  r u c h u  t u ­
ry s ty c z n e g o .

Co podejm ują one na o- 
Itrcs zimy?

L Z S  „ C A M P IN G ”  n a s ta w ia  
s ię  g łó w n ie  na  o rg a n iz o w a n ie  
w y c ie c z e k  d o  S zcze c in a  d la  
z w ie d z a n ia  m ia s ta  i  o b e jr z e ­
n ia  s p e k ta k lu  te a tra ln e g o . W y  
c ie c z e k  t a k ic h  p la n u je  s ię  ok . 
59—70. P o  ra z  p ie rw s z y  w  ty m  
r o k u  L Z S  p r z y g o to w u je  w c z a ­
s y  z im o w e  w  d o m k a c h  g ó r a l­
s k ic h  m ,  in .  w  P o ro n in ie .

W  P T T K  sezo n  z im o w y  ju ż  
s ię  za c z ą ł. G łó w n y m  z a d a n ie m  
to w a r z y s tw a  je s t  d o ta rc ie  z 
r ó ż n y m i fo r m a m i t u r y s t y k i  do  
w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  p ra c y .  Te 
m u  c e lo w i s łu ż y  t r w a ją c y  ju ż  
k u r s  o rg a n  z a to r ó w  t u r y s t y k i  
z im o w e j.  A b s o lw e n c i k u r s ó w  
( d r u g i  z a p la n o w a n y  je s t  na  
s ty c z e ń )  b ę d ą  tu r y s t y c z n y m i 
„ a m b a s a d o r a m i”  r a d  z a k ła d o ­
w y c h ,  z  k t ó r y m i  O d d z ia ł 
P T T K  b ę d z ie  u t r z y m y w a ł  ś c i­
s łe  k o n ta k ty .

N a ja t r a k c y jn ie j  z a p o w ia d a ją  
s ię  c o m ie s ię c z n e  z im o w e  w y ­
c ie c z k i w  c z e s k ie  K a rk o n o s z e . 
5 - d n io w y  p ro g T a m  p r z e w id u je  
w ie le  g ie r  i  za b a w  tu r y s t y c z ­
n y c h ,  n a r t y ,  s a n e c z k i i  k u l i -  
*>•

W  s a m y m  S z c z e c in ie  p la n u  
je  s ię  r ó w n ie ż  s z e re g  k u l ig ó w ,  
g łó w n ie  w  o k re s ie  f e r i i ,  c h o ć  
z p o g o d ą  b y w a  u  na s  ró ż n ie .

D la  m ło d z ie ż y  z w ię k s z a  s ię  
c z ę s to t l iw o ś ć  w y ja z d ó w  n a  
s p e k ta k le  o p e ro w e  d o  P o z n a ­
n ia .

NO I  WRESZCIE K lu b  
T urys ty  przy pl. Lo tn ików  
rozpocznie nasiloną dzia­
łalność. Odbywać się tu  
będą spotkania ko m is ji tu ­
rystycznych, p ro jekc je  f i l ­
mowe i prelekcje turystycz 
ne, poświęcone głównie 
Z iem i Szczecińskiej.

W ie le  d o  p o w ie d z e n ia  b ę d ą  
m ia ły  w  ty m  r o k u  o g n is k a  
T K K F ,  o rg a n iz u ją c e  S P A R T A  
K I A D Y  T Y S IĄ C L E C IA .  P r z y ­
s tę p u ją  o n e  d o  u rz ą d z a n ia  m a  
s o w y c h  r o z g ry w e k  i  tu r n ie jó w  
w  t y c h  d y s c y p l in a c h ,  k tó r y c h  
m e cze  m a ją  s ię  o d b y w a ć  w  p o  
m ie s z c z e n ia c h  z a m k n ię ty c h  
( s ia tk ó w k a ,  s z a c h y ) . W  Szcze­
c in ie  o g n is k a  „ L I N I A ”  1 
„ P R Z E M Y S Ł O W K A ”  za p rasza  
ją  w s z y s tk ic h  n ie -w y c z y n o w -

Zlikwidować
rozpijalnię!

PRZY ul. Parkow ej 63 
mieści się sklep, w  któ rym  
zaopatrują się w  wódkę 
m. in . różn i opoje, a na­
stępnie w y p ija ją  ją  w  n a j­
bliższych k la tkach schodo­
wych i  bramach. Tc p ijac­
kie spotkania odbywają się 
wśród krzyków , awantur i 
ordynarnych wyzw isk, od 
k tórych uszy puchną. Żą­
damy zlikw idow ania  te j 
„ro z p ija ln i” . Potrzeba nam 
sklepu in ne j brauży.

Następują podpisy k i l ­
kunastu lokatorów  i 
pieczątka K om ite tu  

Blokowego n r 6

Brakoróbstwo
W  S T Y C Z N IU  1962 r o k u  o- 

t r z y m a ie m  p r z y d z ia ł  m ie s z k a ­
n ia .  R a d o ść  b y ła  w ie lk a .  C óż, 
k ie d y  z  s u f i t u  i po  ś c ia n a c h  
le je  s ię  d r u g i  r o k  w o d a . M i ­
m o  w ie lo k r o t n y c h  m o ic h  in -

c ó w  d o  u d z ia łu  w  m ię d z y z a ­
k ła d o w y m  t u r n ie ju  s ia tk o ­
w y m .  Z n a n a  in s t r u k to r k a  —  
p . S T A C H U R S K A , z a p o w ia d a  
z o rg a n iz o w a n ie  z a w o d ó w  p ły ­
w a c k ic h  n a  b a se n ie  d la  w s z y ­
s t k ic h  u m ie ją c y c h  p ły w a ć .

JEŚLI będzie śnieg, w  za 
kładach i ogniskach orga­
nizowane będą ku lig i i róż *  
ne g ry zimowe. W  na jb liż ­
szych dniach rozpocznie 
się kurs organizatorów im ­
prez zimowych. W iele na­
dziei w iążą T K K F  i 

W K K F iT  z o tw afciem  w 
Szczecinie sztucznego lodo­
w iska.

O p ie k o w a ć  s ię  n im  b ę d z ie  
W o j.  O śr. S p o r tu ,  T u r y s t y k i  
i  W y p o c z y n k u .

T K K F iT  za b ie g a  o  u d o -  
s tę p n ie n ie n ie  lo d o w is k a  w  od  
p o w ie d n ic h  g o d z in a c h , w y g ó d  
n y c h  d la  s z e ro k ie j p u b l ic z n o ­
ś c i. P r z y w ia n o  ju ż  w  W a rsza  
w ie  d o ta c je  n a  u ru c h o m ie n ie  
p r z y  lo d o w is k u ,  w y p o ż y c z a ln i 
s p rz ę tu  i  ły ż e w .  M a m y  n a d z ie  
ję ,  że w ła d z e  s p o r to w e  u d o ­
s tę p n ią  lo d o w is k o  » w y k ty m  
ś m ie r te ln ik o m . (k g )

te r w e n c j i  o  u s u n ię c ie  p rz e c ie  
k ó w ,  n ic  s ię  n ie  r o b i.  A d m i­
n is t r a c ja  „ G r y f u ”  w ie  o  w s z y ­
s tk im ,  d w u k r o tn ie  p rz y c h o d z i 
ła  t u  k o m is ja ,  a le  n a d a l w o ­
da  c ie cze ...

J E R Z Y  R U C Z Y N S K I 
u l .  D rz y m a ły  8—16

Zatory
można szybciej 

zlikwidować
N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n a sze j n o  

t a t k i  p o d  ty m  t y tu łe m ,  szcze ­
c iń s k i  In s p e k to r a t  P a ń s tw o w e  
go  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  s tw ie r ­
dza , że ia .o tn ie  m o ż n a  u s p ra w  
n ić  n ie k tó r e  c z y n n o ś c i d o c h o ­
d z e n io w e . N p . p o  d o k o n a n iu  
o g lę d z in  m ie js c a  w y p a d k u ,  
n ie z b ę d n e  p r o to k o ły  i  o ś w ia d ­
c z e n ia  ś w ia d k ó w  m o ż n a  s p i­
sać po za  m ie js c e m  w y p a d k u  
n ie  ta m u ją c  r u c h u  k o m u n ik a ­
c y jn e g o . J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  
P Z U  p o d k re ś la ,  że p r o to k o ły  
o rg a n ó w  M O  d o ty c z ą c e  p r z y ­
c z y n y  w y p a d k u ,  u s ta le n ia  
tr z e ź w o ś c i k ie r o w c ó w  i  u s ta ­
le n ia  w in n y c h  są d la  z a k ła d u  
p o d s ta w o w y m i d o k u m e n ta m i 
d o  d e c y z j i  o  p rz y z n a n iu  
w z g lę d n ie  o d m o w ie  o d s z k o d o ­
w a ń  i  z n ic h  P Z U  n ie  m oże  
z re z y g n o w a ć .

...do Czytelników

Od Czytelników...

-S T R O N A ?

16 wiejski 
klub „Ruchu“
w województwie

W  N IED ZIELĘ, 15 bm .f 
w  Gołańczy Pom orskie j w j
powiecie g ry fic k im  odbyło 
się otwarcie 16 w  w o je - i 
wództw ie szczecińskim w ie ji 
skdego K lubu  Książk i i l  
Prasy „R U C H U ” . Ux*oczy-j 
stość zgromadziła okoliez-,, 
ną ludność. P rzyby li też nsLi 
n ią przedstawiciele władz! 
pow iatowych i wojewódz-^ 
k ie j d y re kc ji „R uchu” . i:

Tak w ięc ruchliwy? 
„R U C H ”  dotrzym uje swej> 
ob ie tn icy — otw ieran ia  k lu  
bów w ie jsk ich  w  każdym 
tygodniu, (karp)

REPORTER
zanotował
3 4 - le tn l m ie s z k a n ie c  P o d k  

ju c h  (u l.  S m o cza  33) —  S t a n ią  
s ła w  S T E C , z o s ta ł u k a r a n y !  
p rz e z  K o le g iu m  K a rn o - O r z e - i 
k a ją c e  w  D ą b iu  g r z y w n ą  190* 
x l  z z a m ia n ą  n a  25 dn« a r e - j  
s z tu  o ra z  o g ło s z e n ie m  n a z w in i 
s k a  w  p ra s ie , za g o rs z ą c ą  
w a n tu r ę ,  ja k ą  w y w o ła ł  p o  p iś j 
ja n e m u  w  r e s ta u r a c j i  „S zm a-ą  
r a g d ó w k a ”  w  Z d r o ja c h .  
in .  g r o z i ł  p o b ic ie m  k e ln c rc e j i  
k t ó r a ,  w id z ą c  że S te ć  je s t  p W  
ja ń y ,  o d m ó w i ła  m u  sp rze da n i 
n ia  w ó d k i .

G e r t ru d a  R .; 3 9 - ie tn ia  m f«w  
s z k a ń k a  u l .  O f ic e r s k ie j  w  Dą«4 
b iu ,  u r z ą d z i ła  w  n o c y  a w a n -J  
tu rę ,  b u d z ą c  o k o l ic z n y c h  m ie -g  
s z k a ń c ó w . U ż y w a ła  p r z y  t y n *  
w y ra ż e ń ,  k tó r y c h  na  o g ó ł n ie  
s p o ty k a  s ię  w  s ło w n ik a c h  poi* 
p r a w n e j  p o ls z c z y z n y . K o le - j  
g iu m  s k a z a ło  j ą  n a  1 500 zł} 
g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  50 d n ł i  
a re s z tu .

W  K O T Ł O W N I c.O. n a  u fJ  
W ie lk ie j  p a l i ło  s ię  s z a lo w a m g j 
z de se k , s ta n o w ią c e  o b u d o w y  
k o m in a .  D z ię k i s z y b k ie j in t e i t  
w e n c j i  s tr a ż y ,  o b y ło  s ię  beaą 
w ię k s z y c h  s t r a t .

D Z IŚ  n a d  r a n e m  w  P G R  
N a d a r z y n  —  p o w . P y r z y c e J  
s p ło n ę ła  s to d o ła  w ła s n o ś ć  PG R.J 
S t r a t y  s p o w o d o w a n e  p o ża re n w  
o ra z  je g o  p r z y c z y n a  — n a  ra - il 
r ie  n ie z n a n e .

W  K L IN IS IC A C H  (p o w . C d *  
le n ió w )  f u r g o n  „ p i c k —u p ”  u d «  
r z y ł  w  s to ją c ą  n a  szo s ie  p rz y ; 
czep ę  od  t r a k t o r a .  O b a p o ja z ­
d y  z o s ta ły  p o w a ż n ie  u szko d za i 
n e  —  o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b W  
ło .  <ap) T

7 e a tp y
*■— n ie c z y n n e :  O P E R E T K A  m
„ C z a r u ją c y  G iu l io ”  g . 19.15*

K O S M O S  —  „ K l im a ty ”  g . l lQ  
13.30, 16, 18.30, 21 — f r a n c .  - 3
—  od  la t  18 —  p a n o ra m , (p o #  
n ie id z ia łe k  i  w to r e k ) ;  CO»- 
L O S S E U M  —  „ R o d z a j  m iło ś c i* *  
g . 16, 18.30, 21 — a n g . —  o«t, 
l a t  18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  B A Ł T Y K  — „ P r z e m in ę ­
ło  z w ia t r e m ”  g . 10, 14.30, 3».
—  U S A  —  o d  la t  14 (p o n ie ś , 
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E L F IN  - *  
„ N ie  b ó jc ie  s ię  ta b l ic z k i  m<no-j 
ż e n ią ”  g . 10, 11 —  „ W o jn a  
i  p o k ó j ”  g . 12, 1« —  „ M u t t e r  
C o u ra g e ”  g . 20 — N R D  (w e rs ja !; 
o r y g in a ln a )  —  p o n ie d z ia łe k ' 

i  w to r e k ;  P O L O N IA  — „ D r o f  
ga d o  p r z y s ta n i”  g . 11, 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — ra d ź . —  o d  
la t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ; !  
P IO N IE R  — „ D u n a j ”  g. 17 — : 
„ S z k ic e  w ę g le m ”  g . 18.30, 20.3®
—  p o i.  —  od  la t  16; w to r e k ;
„ P r z y g o d y  P in o k io ”  g . 10 —  
„ S ik ra w e k  b łę k i tn e g o  n ie b a ” ' 
g . 11, 13, 15 — ,,W  w o d a c h  P a t 
c y f ik iu ”  g . 17 —  „ D w a j  p a --  
n o w ie  N ”  g . 18.30, 20.48
—  p o i.  —  o d  la t  16; P R O ­
M IE Ń  —  „ W e e k e n d y ’* g ,  
16, 18, 20 —  p o i.  — od  la t  1«; 
M A R S  — „ D o m  n a  ro z s ta ­
ja c h ”  g . 17, 19.10 —  ra d ź . —ł 
o d  l a t  12; F A L A  —  „ W o z y  ja jj 
dą  n a  z a c h ó d ”  g . 16, 18.10 —*> 
U S A  — o d  la t  12; Ś W IT  ( S k o l ' 
w in )  —  „ K a p i t a n  F ra c a s s e ’ * 
g . 17.30, 19.30 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  18 — p a n o r a m .;  Ż E G L A R Z  
(G o lę c in o )  — „R o c c o  1 je g o  
b r a c ia ”  g . 17, 20.15 — w ł . - f r .
—  o d  l a t  18; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ Ś w ia t ła  nai 
m o rd e rc ę ”  g. 17.3®, 19.30 rd ;
f r a n c .  —  o d  la t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d * , 
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K . - *
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.-  
P o l.  36 —  „ H o la n d ia  1 D a n ia  w , 
k o lo ra c h ”  g . 10—21.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); J z ia t 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z , 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IS K I

!T 16.58 —  p ro g ra m  d n ia , 17 —  
^wiadom ości d z ie n n ik a  T V ,  17.06 
•*— p ro g ra m  d la  d z ie c i, 17.35 —  
^ P rz y g o d y  d z iw n e g o  psa H u c ­
k le b e r r y ”  —  f i lm  s e ry jn y ,  
18 .OS —  „ N a  p ó lk a c h  k s ię ­
g a rs k ic h ” . 18.15 —  T V  m aga­
z y n  w o js k o w y  „S tu d e n c i 
!W A T ” , 18.45 —  k in o  k r ó tk ic h  
« i  tan ó w , 18. »  —  m a g a z y n  po­
p u la r n o  -  n a u k o w y  „ E u re k a ” * 
19.50 —  „D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 

! »  —  d z ie n n i*  T V ,  » .3 5  —  
t e a t r  T V  „ P ro m e te u s z  w  o ko ­
w a c h ” ,  *1.35 —  w ia d o m o śc i
'd z ie n n ik a  T V ,  2 1 .»  —  p ro ­
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

:■ 1 2 .»  —  f i lm  „S A S  n ie  od ­
p o w ia d a *** 16 —  w id o w is k o
U la  d z ie c i o d  la t  8, li# —  om ó  
I w ie n ie  p ro g ra m u , 11.18 —  u n i­
w e rs y te t  T V ,  1 8 .«  —  tys iąc  
W iad o m o śc i T V ,  18.5b —  po - 

'fedfow ienLa T V  d z ie c ię c e j, 19 
—  „ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j” , 
1 8 .»  —  pro g n oza  pog od y , k r o -  
n ik a ,  p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 
f—  d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i l -  
t n ó w  „ T w o im  je s t se rc e  m e ”  
'm B e n ia m in o  G ig l i ,  21.35 —  
„ C z a r n y  k a n a ł” , 21.55 —  re p o r  
t a l  m w y s ta w y  fo to g ra fik i ,  
* M *  —  k r o n ik a . 28.15 —  „ Z y -  
c te  w a r to  Jest c z y ta n ia ” ,

W T O R E K

8 . »  —  g im n a s ty k a  d la  w iz y s  
i f k ic h ,  10 —  k r o n ik a , 18.5« —  
f i lm  „ T w o im  je s t  se rc e  m e ” , 

i t t .M  —  te s t, 1 3 .»  —  f i lm  
[ t / > d z ie  d ia b e ł n ie  m o ż e ” , 
* « . »  —  w id o w is k o  d la  d z ie c i 
o d  la t  5, 18.06 — o m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.48 —  ty s ią c  w ia ­
d o m o ś c i T V ,  18.S0 —  p o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —  
m a g a z y n  „ A le k s a n d e r  i  k o ­
b ie t y ’' ,  19.25 —  p ro g n o z a  p o ­
g o d y . k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20 —  f i lm  k r y m in a l ­
n y  ( IV  część) „ S ia d y  w io d ą  
d o  „ S ió d m e g o  N ie b a ” , 20.50 
—- ro z w a ż a n ia  p r z e d o lim p i j ­
s k ie , 21.15 —  „ G d z ie  to  m o żn a  
d o s ta ć ? ” , 21.45 — „ B o je  i  w ie  
ż e ” , 22.05 —  k r o n ik a ,  22.15 — 
¿ .T e c h n ik a  ro k u  2 000”  (p o w tó  
g że n ie ).

¡W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50, 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 —  d ź w ię k o ­
w y  f e l ie to n  m u z y c z n y , 16.30 
*— k w a d ra n s  p io s e n e k , 16.45 — 
„ D o k t o r  z G ra n d  H o te lu ” , 17 
r— „ S z a fa  g r a ” , 17.30 —  p rz e -  

, g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.50 —  „ E k s p o r t  m y ś l i ” , 18.30 
—  „ W ie c z o r y  p o d  s tr z e c h ą ” , 
20.15 — „ U m o w a  z o b o w ią z u ­
j e ” , 20.25 —  „ R ó ż n ic e  k la s o w e  
w  k la s ie ” .
W A R S Z A W A : 13.46 —  „ W  r y t  
m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 — 
¿ .P a r t ia  w a lc z ą c e g o  l u d u ” , 14.45 
*— z  tw ó rc z o ś c i k o m p o z y to ró w  
Iro s y jiS k ic h , 15.30 —  s łu o h o w iis -  
k o  „W e s o łe  p r z y g o d y  J a c k a  
P a l iw o d y ” , 18.46 —  e k o n o ­
m ic z n y  p r o b le m  ty g o d n ia ,  
¡lfl.PS —  m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  
19.35 —  s łu c h o w is k o  „ T r z y

‘B io tę  za  s ło w o ” , 21 —  z k r a ju  
1  z e  ś w ia ta ,  21.40 —  2 a u d y ­
c ja  ra d io w e g o  s tu le c ia  p io ­
s e n k i ,  22 —  „ C e s a r s k i  w a lc ”  
j*— J . S tra u s s a , 22.40 —  m is ­
t r z o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie l 

m u z y k i  k la s y c z n e j  i  ro m a n ­
ty c z n e j ,  23.02 —  e ch a  I V  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  ja z ­
z o w e g o , 23.30 — m u z y k a  ta ­
m e c z n a .

U  M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  
T e a t r  P ro p o z y c ji —  „ Ś m ie rć  
p o ru c z n ik a ” —  S ł. M ro ż k a ;  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 

30  —  p re le k c ja  d r  L . H a w r y -  
łu k a  „ H ig ie n ia  o g ó ln a ” , D O M  
K K  —  P a r ty z a n tó w  2 —  D K F  
.„ K a n c ia rz e  i  S p . A k c .”  g . 18; 
P T T K  —  p l. L o tn ik ó w  —  ze­
b r a n ie  k o ła  p rz e w o d n ik ó w  g. 
¡19; Z A M E K  —  K lu b  Sza ra dz i«  
f tó w  c z y n n y  od  g . 18—22.

¡¡W Y S T A W Y  
fe~ n ie c zy n n e

S Z P IT A L E

’M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  
( K L I N I K A  C H IR . — P o m o rz a ­
ny.

A p t e k i

■NR 3 — A l .  P ia s tó w  60 — 
[ t e ł .  465-17; N R  47 —  J a r o m ir a  
i U  —  te l.  422-46; N  R  2 — 
( M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  730-44.

A p t e k i :  N r  10 ( G l in k i ) ;  N r  11 
( D ą b ie ) ;  N r  12 (P o d ju c h y ) .

„Niepotrzebne“ lekarstwa
czekają 

na aptekę
lo b y  n ie  ty lk o  szczęś liw e, a le  
i  k o n ie czn e . P rz y n io s ło b y  k o ­
rzy ś c i s łu żb ie  zd ro w ia , ja k o  
t e j ,  k tó ra  p o k ry w a  k o s z ty  le ­
k a rs tw  d la  u b ezp ie czony ch  
p a c je n tó w ; fa r m a c j i  — gd yż  
ta  zao s zczę d z iła b y  sp oro  su­
ro w c ó w . N o  i  sam  p a c je n t od 
n ió s łb y  k o rz y ś ć , g d y ż  za osaczę 
d z itb y  p rzed e  w s zy s tk im  na 
w ła s n e j k ie s ze n i,

S W E G O  o m  w  a r t y k u l e  p t  „ M i l i o n y  u .  i m l r t n l -
pisaliśm y o m a rn o tra w s tw t, do ja k ie , ,  bezw lr- S£ P

dnie praycaynla się w ie le  osób. Chodzi o lek i. k tó - propozycji W ydzia łu Zdro- 
rych  pacjent z różnych w z , l,d ó w  nie może w yko rzy- ?™p0 5 CJ1 Wy a‘  °  
stać po w yku p ien iu  w  aptece. Najczęściej bywa tak  ,  _ „ yw i sl(.
I  antyM otykam L W iele osób jest na nie uczulonych, n8,c ialoby za la tw laTna 
a dow iaduje się o tym  dop iero po przy jęc iu  p ie rw - to k  zwanJm „szczeblu" — 
szc,o zastrzyku. K u rac ja  zostaje wiec wstrzymana .  „ j , , , .  „  M in is ters tw ie  
I w tedy powstaje pytanie: o .  zrobię > pozostałymi A1„  za,adnlenic m arno- 
f lo lk a m l lekarstwa? trawudwa lekars tw  nie do-

Zgodnie z zarządzeniem

ku ’

SZCZECIN
piękny i czysty

N IED AW N O  odbyła się 
uroczystość wręczenia dy­
plomów I  nagród obywate­
lom Szczecina, k tó rzy  na j­
bardziej p rzyczyn ili się do 
tego by b y l on czysty i  
p iękny. Spotkanie zagaił 
przewodniczący m ie jsk ie j 
ko m is ji porządkowania 
miasta, w iceprzewodniczą­
cy Prezydium  M RN — 
Zdzis ław  M IT K IE W IC Z .

Kom isja, w  k tó re j pra­
cy b io rą  udzia ł liczn i m ie­
szkańcy Szczecina, obcho­
dzi już pięciolecie swej 
działalności. Z  zadowole­
niem należy stw ierdzić, że 
w y s iłk i podejmowane w  
trosce o piękno i  czystość 
naszego m iasta z roku na 
ro k  przynoszą lepsze rezul 
ta ty. K o m is ji porządkowa­
nia miasta należy życzyć 
w  6-roku je j działalnoś­
c i podwojenia szeregów 
ak tyw is tów  i  bezinteresow 
nych działaczy społecz­
nych. (w it)

Sklep-dzlwo
J E D E N  z  n a s z y c h  C z y te ln i ­

k ó w  n a d e s ła ł d o  „ S p a c e r k ó w ”  
l i s t ,  w  k tó r y m  z e n tu z ja z m e m  
w y ra ż a  s ię  o  s t y lu  p r a c y  p e r ­
s o n e lu  s k le p u  „ C h e m ik a l ia  i  
F a r b y ”  m ie s z c z ą c e g o  s ię  w  
p iw n ic y  p o d  d r o g e r ią  ( ró g  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j  i  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o ) .  O b s łu g a  je s t  tu  
w y ją t k o w o  s p ra w n a  i  s z y b k a
— p is z e  n a sz  C z y te ln ik .  E k s ­
p e d ie n tk a  s k le p u , p ró c z  u p r z e j 
m o ś c i i  m iłe g o  o b e jś c ia  d w o i 
s ię  i  t r o i ,  b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  
tw o r z e n ia  s ię  w  c ia s n y m  s k le  
p ie  d łu g ie j  k o le j k i .  U d z ie la  
c h ę tn ie  w s z e lk ic h  in fo r m a c j i  
i  s łu ż y  fa c h o w y m i p o ra d a m i 
i  w y ja ś n ie n ia m i d o ty c z ą c y m i 
s to s o w a n ia  s p rz e d a w a n e g o  to ­
w a r u ,  a  n a w e t  —  o  d z iw o  — 
z z a k re s u  r o b ó t  m a la r s k ic h .  
J e s te m  p e łe n  u z n a n ia  d la  za w  
sze m i łe j ,  k u l t u r a ln e j  i  w z o ­
r o w e j  o b s łu g i te g o  s k le p u  — 
d o d a je  p . W . ze  S zcze c in a .

M y  zaś ze s w e j s t r o n y ,  d o ­
łą c z a ją c  s ię  d o  s łó w  n a szeg o  
C z y te ln ik a ,  ż y c z y m y  p e rs o n e ­
lo w i  s k le p u  w ie lu  o s o b is ty c h  
s u k c e s ó w , zaś D y r e k c j i  M H D
—  w ię c e j  t a k  d o b rz e  u ło ż o n e  

i  w y s z k o lo n e g o  p e rs o n e lu .
( D y l)

. . .  . . . - . tyczy ty lk o  Szczecin». W
M inisterstw a Zdrow ia, ap- calym  k ra ju  m ilio n y  w ę- 
terfcł me m a j,  prawa p rzy j ^ „ j ,  na śm ietn ik, (ba)
mowa ni a zwrotu. Zakaz 
ta k i podyktow any jest 
względami h ig ieny i asep- 
ty k i, a ponadto również o- 
bawą o  m ożliwości nad­
użycia ze s trony nieuczci­
w ych pacjentów. Nie po­
siadając bowiem  dowodu 
nabycia lekarstw a na za­
sadzie 30-procentowej zniż­
k i, n iektó rzy mogą żądać 
zw rotu i  00 proc. opłaty.

Tak w ięc z jednej strony 
zakaz przyjm ow ania le­
ka rstw  przez apteki podyk 
towany jest słusznymi 
względami, a z drugie j — 
prowadzi do pokaźnego 
m arnotraw stw a. Pacjent, 
n ie  mając m ożliwości zwro 
tu  niepotrzebnego m u le ­
ku, z 'konieczności w yrzu­
ca go na śm ietnik. To nie 
jest gołosłowne. N iem al w  
każdym domu stoją w  szaf 
kach f io lk i,  am pułki, pu­
dełeczka z lekarstwam i, z 
k tó rym i nie wiadomo co 
zrobić.

O znalezieniu wyjścia z 
te j sytuac ji zastanawiano 
się na wspólnej konferen­
c ji pracow ników  służby 
zdrowia —  lekarzy i  fa r ­
maceutów. M ie jsk i W y­
dział Z drow ia  wydaje rocz 
nie na lekarstw a 45 m ilio ­
nów złotych. N ik t  nie ma 
złudzeń. L w ia  część tych 
pieniędzy jest m arnotra­
wiona. Lekarze często w y ­
p isują za duże ilości le ­
karstw , zdarza się, że i  nie 
w łaściw ych — choćby w  
przypadku uczulenia cho­
rego na antyb io tyk. A  nie 
c^iodzi ty lk o  o pieniądze. 
Lekarstw a sporządzane są 
nierzadko z deficytowych, 
sprowadzanych za drogie 
dew izy surowców.

M ie js k i  W y d z ia ł  Z d ro w ia  m y  
s tą p i ł  z p r o p o z y c ją  u tw o rz e  
n ia  s p e c ja ln e j „ a p te k i  z w ro ­
tó w ” , w  k t ó r e j  na  o k re ś lo ­
n y c h  za sa d a ch  m o żn a  b y ło b y  
o d d a ć  le k a r s tw o  n ie p rz y d a tn e  
d la  c h o re g o . O c z y w iś c ie  z n ie  
p rz e d a w n io n ą  d a tą  u ż y w a ln o ­
ś c i, w  o r y g in a ln y m  i  n ie n a ru  
s z o n y m  o p a k o w a n iu ,  m oże  
n a w e t  n a  w a r u n k a c h  z w ro tu  
n ie  c a łe j n a le ż n o ś c i p o n ie s io  
n e j p rz e z  p a c je n ta ,  a le  cho­
c ia ż b y  j e j  p o ło w y .  W y d a je  

s ię , że  t a k ie  ro z w ią z a n ie  b y

Red. Jesteśmy to posia­
daniu trzech fio le k  ta r- 
chocyliny, z k tó rym i nasz 
Czytelnik nic w ie  co zro­
bić. M y też.

PUŁAPKA
N A  u l. Dębogórskiej na­

przeciw sklepu C entra li 
Rybnej są zerwane dwie 
p ły ty  chodnikowe. Zacho­
dzi obawa, że w  ciemnoś­
ciach w ieczornych można 
ulec wypadkowi...

A . J.

Po jakiemu 
do Szwedów?

„SZW ED ZKI POTOP”  TURYSTYC ZNY. T A K  SZU-. 
M N IE  ZA P O W IA D A N Y  W  T Y M  ROKU, JEST PO­
NOĆ N A  PRZYSZŁE L A T O  SPRAW Ą PEWNĄ.

Oprócz „ba 2y  m a te ria l­
ne j”  naszym gościom po­
trzebna jest także należy­
ta obsługa i in form acja  tu  
rystyczna. Może i  dobrze 
się więc stało, że „potop”  
nas na razie om iną ł, bo ze 
szwedzkim u naszych 
szczecinian na ogół nie tę­
go, a dopiero teraz Oddział 
PT TK  zdecydował się na 
zorganizowanie kursu ję-, 
zyków obcych dla przewód 
n ików  po Szczecinie i oko­
licy.

Lep ie j późno niż wcale. 
Ustalono,- że w  naszych 
warunkach należy wprowa 
dzić na potrzeby tu rys tyk i 
n ie jako „urzędowe”  język i: 
angielski i  n iem iecki. Te 
ję zyk i są w  Szwecji dość 
popularne, a przecież tu ry ­
stów n iem ieckich w idzim y 
w  Szczecinie coraz więcej. 
Zwerbowano już 67 kandy­
datów, którzy w  n a jb liż ­
szych -dniach rozpoczną za­
jęcia. W arto zwrócić uw a­
gę na w ysoki poziom p rzy­
szłych „zagranicznych” . 
P raw ie wszyscy (o-prócz 9) 
m ają wykształcenie wyż­
sze, a n iektó rzy w łada ją  
5—6 językami.

Szkoda ty lko , że Język 
szwedzki jest u nas nie­
m al unikatem . Biegle go 
znających można policzyć 
na palcach, a już znalezie­
nie nauczyciela lu b  lektora 
jest nieosiągalne. Stąd też 
zaplanowane kursy n ie do­
chodzą do skutku. M im o 
to nie należy jednak rezyg 
nować z prób zorganizowa­
n ia  w  Szczecinie nauki te i 
go języka, (kg).

D O  P O K O J U  w c h o d z ili p o ­
je d y n c zo , lę k liw ie  i  / .z m y k a li 
u  sobą d ra w i ma k lu c z . N a  
ka żd e  p u k a n ie  u z e w n ą trz  
c ic h li i w p u s zc za li p rzy b y łe g o  
d o p ie ro  p o  u z y a k a n iu  p ew no ­
śc i, i e  to  „ s w ó j” . T a  a tm o s fe  
ra  n ie u fn o ś c i n ie  opuszc za ła  
ic h  p rz e z  c a ły  czas. S ia d a li 
n a  łó żk a c h  i  ta b o re ta c h , s ta  
w a li pod śc ia n am i.

A  p o te m  z a c z ę l i  m ó w ić . Z  
t y c h  o p o w ia d a ń  w y n io s łe m  —  
f r a g m e n ta r y c z n y  i  n ie p e łn y  — 
o b ra z  ż y c ia  u c z n ió w  Z a s a d n i­
c ze j S z k o ły  B u d o w la n e j d ia  
P r a c u ją c y c h  p r z y  u l .  W ła d y ­
s ła w a  I V  w  S z c z e c in ie .

M ie s z k a ją  w  d w ó c h  b a ra ­
k a c h , w  o b s k u r n y c h ,  4— 5-o so - 
b o w y c h , s a la c h . G o le , b ru d n e  
ś c ia n y  i  o k n a . N a  łó ż k a c h  p o  
ś c ie l n ie  z m ie n io n a  o d  m ie s ią  
ca . K a lo r y fe r y  są c ie p łe ,  a le  
c ie n k ie  ś c ia n y  b a r a k u  n ie  
c h r o n ią  p r z e d  z im n e m . W  sa 
la c h  b r u d n o ,  a le  n a  p ó ł  b a ra ­
k u  p rz y p a d a  je d n a  s z c z o tk a . 
Z  p o p s u ty c h  k r a n ó w  be z  p r z e r  
w y  s ą c z y  s ię  w o d a . A n i  w  u -  
m y w a ln i ,  a n i  w  u b ik a c j i  n ie  
m a  ś w ia t ła .  C i c h ło p c y ,  p o z a  
p ra c ą  n a  b u d o w a c h , u czą  s ię . 
W  b a r a k a c h  n ie  m a  ża d n e g o  
p o k o ju  do n a u k i .  P rz e z  c ie ń *

k ie  ś c ia n k i s łyc h ać  k a żd y  głos. 
W  ty c h  w a ru n k a c h  tru d no  się  
s k u p ić .

U c z n io w ie  w ra c a ją  i  p ra c y  
o go dz . 16.30. O d  te j c h w i l i  
są s k a z a n i J e d y n ie  n a  o g łu p ia  
ją c ą  n u d ę  w e  w ła s n y c h  „ p o ­
k o ja c h ” . J e d y n ą  „ a t r a k c ją ”  
je s t  ś w ie t l ic ą .  C iasn a  s a lk a  o  
g o ły c h  ś c ia n a c h . Z  „ d ó b r  k u l  
t u r a ln y c h ”  z n a jd u je  s ię  t u  t y l  
k o  te le w iz o r  's ta re g o  ty p u ,  cza 
se m  n ie c z y n n y  p rz e z  k i l k a  
d n i .  ¡Ł a d n y c h  g ie r  i  ż a d n e j

Rozgoryczeni
p ra s y . Są Jeszcze d w a  s to ły  
d o  p in g  p o r.g a . S to ją  w  s to ­
łó w c e , w  k t ó r e j  u n o s i s ię  c ię ż  
k a  w o ń  p o m y j.  P o  o d s u n ię c iu  
s to łó w  p o d  ś c ia n y , o d b y w a ją  
s ię  tu  le łk c je  w f .

U c z n io w ie  z I  M . k ie r o w ­
c ó w  z a r a b ia ją  n a  b u d o w ie  150 
—260 z ł  m ie s ię c z n ie . W y ż y w ię  
n ie  k o s z tu je  ic h  o k . 400 zł. 
R e sz tę  p o k r y w a ją  ro d z ic e . 
U c z n io w ie  s k a rż ą  s ię n a  ja ­

kość p o s iłk ó w . B y w a  1 ta k ,
±e g d y  p o w ra c a ją  z  p r a c y  o 
g o d z . 15.30, b r a k u je  ju ż  z u p y . 
C o d z ie n n ie  d o s ta ją  c z a rn ą  ka  
w ę , m le k a ,  Ja k  tw ie r d z ą ,  je s z ­
cze t u  n i k t  n ie  w id z ia ł .  K u ­
c h a r k i  n a k ła d a ją  p o r c je  m a r ­
g a r y n y  n a  ta le rz e  b e z p o ś re d ­
n io  rę k o m a , czase m  w id a ć  od 
c ls k i  p a lc ó w . P rz e p ie r tc i  ro b ią  
s o b ie  s a m i,  p r y m i t y w n ie ,  w  
u m y w a ln i.  N a  p o c z ą tk u  u b ie ­
g łe g o  r o k u  b y ła  p r a lk a ,  po ­
te m  ją  z a b ra n o . P o d o b n o ... 
n ie  d o r o ś l i  d o  n ie j .

K ie d y  p y ta m  o te a t r  i  k i ­
n o , ś m ie ją  s ię , a le  w  ty m  
ś m ie c h u  p o b rz m ie w a  n u ta  g o ­
r y c z y .  —  N ie , n ie  b y l i  jeszcze  
a n i  w  k in ie ,  a n i  w  te a trz e , 
c h o ć  są fu n d u s z e  na  c e le  k u l  
tu ra L n e . W s z y s tk ie  p r ó b y  d o ­
ta r c ia  z p o s tu la ta m i do  d y ­
r e k c j i  s ą  „g a s z o n e ”  w  z a ro d ­
k u .  D la te g o  n ie  m a ją  z a u fa n ia  
a n i  d o  w y c h o w a w c ó w , a n i  do  
d y r e k c j i .  T z w .  ra d a  in te r n a tu  
n ie w ie le  m a  d o  p o w ie d z e n ia . 
Z M S  n ie  d z ia ła .  W  p a ź d z ie n n i 
k u  b y ła  t u  k o m is ja  ze z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h , k tó r a  ba da  
ła  w a r u n k i  ż y c ia  w  in te r n a ­
c ie . O b ie c a ła  p o m ó c . D o  te j 
p o r y  n i c  s ię  n ie  z m ie n i ło . . .

(D y l)

D Z IŚ , O g o d z . 17.3« W K lu ­
b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o  
n o m is tó w ,  u l .  W ie lk o p o ls k a  19, 
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  n a u k o ­
w e  s e k c j i  E k o n o m ik i  R o ln ic ­
tw a  P T E , n a  k tó r y m  o d c z y t 
p t .  „ Z a g a d n ie n ia  s t r a t  w  

P G R ”  w y g ło s i  d y r  W Z  P G R  
m g r  R . S ło je w s k i.

O S O B A , k t ó r e j  S k ra d z io n o  
a p a r a t  f o to g r a f ic z n y  m - k i  
„P e n ta c o n ” , p ro s z o n a  je s t  o 
z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  
M e js k ie j  M O , u l .  K a s z u b s k a  
35, p o k .  38, te l.  456-01, w e w n . 
692.

W  Z W I Ą Z K U  ze z b l iż a ją c y ­
m i s ię  fe r ia m i  ś w ią te c z n y m i 
Z a rz ą d  S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  
S z a ra d z is tó w  p r z y  W D K  i n ­
f o r m u je  z a in te re s o w a n y c h , że 
s p o tk a n ia  k lu b o w e  w  d n ia c h  
23 i  39 g r u d n ia  b r ,  z o s ta ją  
o d w o ła n e .

T E A T R  „1 3  M u z ” , (S ce ­
n a  p r o p o z y c j i )  w y s tą p i  d z iś  z 
p o w tó r z e n ie m  s z tu k i  S ła w o m i­
ra  M ro ż k a  „ Ś m ie r ć  P o ru c z ­
n ik a ” , r e ż y s e r i i  Z b ig n ie w a  
B o g d a ń s k ie g o , w  p r e m ie ro w e j  
o b s a d z ie . P o c z ą te k  o g o d z . 20.

M S T  A U T O R ! ! (

Swego czasu w ykp i Wa-t 
liśm y „poezję” , jaką  zdu­
m ien i przechodnie m ie li 
możność odczytywać na 
szybach wystawowych Łaź 
n i M ie jsk ie j p rzy p ł. O rła 
Białego. Ostatnio otrzyma’ 
liśm y z te j in s ty tu c ji ślicz 
ne pisemko, w  k tó rym  czję 
tam y:

„Pragniem y w yjaśnić, że 
k ie row nictw o łaźni n ie  
m iało nic wspólnego z wy; 
pocinami, ja k ie  by ły  u -  
mieszczone na szybach. Te 
ośmieszające łaźnię dz iw o­
lągi by ły  wym ysłem  byłe­
go dyrektora  Miejskiego' 
Przedsiębiorstwa Gos pod. 
Komun. Po jego odejściu 
została usunięta również 
jego grafom ania” . : (dyl)

O D  P E W N E G O  C Z A S U  
d o  d o m ó w  p r z y c h o d z ą  u -  
s m o le n i k o m in ia rz e ,  p u k a ­
ją  d o  d r z w i  i  n im  z d u m io  
n y  g o s p o d a rz  z d ą ż y  o c h ło ­
n ą ć , ju ż  t r z y m a  w  r ę k u  
k a r t k ę  p a p ie ru , n a  k tó ire j 
c z a rn ą  fa rb ą  ( w ia d o m o  k o  
m in ia r z e ! )  w y d r u k o w a n o  
p rz e ś lic z n y  k a le n d a r z .  N a  
ty m  p rz e ś lic z n y m  k a  Lenda 
r z u  w id n ie je  r y s u n e k  je ­
szcze ś lic z n ie js z e g o  k o m i­
n ia rz a , z a g łę b io n e g o  do  
p o ło w y  w  c z e lu ś c i k o m in a  
—  c o  n ie  p rz e s z k a d z a  m u  
je d n o c z e ś n ie  k ła n ia ć  s ię  
s z a rm a n c k o  c z a rn y m  c y l in  
d re m . 2 e b y  b y ło  śm ie s z ­
n ie j ,  z d e jm u je  ó w  c y l i n ­
d e r  z  g ło w y  le w ą  rę k ą , 
b o  w id o c z n ie  je s t  m a ń k u ­
te m . A le  to  Jeszcze n ic  w  
p o r ó w n a n iu  z  n a jc z y s ts z e j 
w o d y  p o e z ją , a  ra c z e j k r y  
n ic ą  p o e z j i .  k t ó r ą  ra czą  
nas a u to r z y  w /w  k a le n d a ­
rza .

„S zczęścia , z d ro w ia , 
ła s k i  n ie ba

C zego  w  ż y c iu  W am
p o trzeb a

Ż y c zę  W a m  dziś m o i m il i
B yś c ie  tu ta j d łu g o  ż y l i . . .
D o  g ó ry  w zn ie śc ie  sw ój 

zm ę c zo n y  w z ro k
t  u fn o ś ć  z w ró ć c ie  s w ą  t u  

k o m in ia rz o m . . . ”

Z w ra c a m y  s w ą  u fn o ś ć  
k u  s a m e m u  p re z e s o w i S p ó ł 
d z ie ln i  „ K O M IN IA R Z ”  l  w  
n a jg łę b s z e j p o k o rz e  d u c h a
p y ta m y :

— D la c z e g o  to le r u je  się 
f a k t  n a c h o d z e n ia  p rz e z  k o ­
m in ia r z y  B o g a  d u c h a  w in ­
n y c h  o b y w a te l i  i  „u s z c z ę ­
ś l iw ia n ia ”  ic h  p o d o b n y m i 
p a s k u d z tw a m i w  z a m ia n  
za ż e n u ją c e  „c o  ła s k a ” ?

—  Z a  ja k ie  fu n d u s z e  w y  
d a je  s ię  te  k o s z m a rn e  bo ­
h o m a z y  i  j a k im  c e lo m  — 
p o za  m a r n o tr a w s tw e m  pa ­
p ie ru  — ca ła  ta  „ im p r e z a ”  
m a  s łu żyć?

U fn ie  o c z e k u je m y  n a  ód  
p o w ie d ź . ( D y l)


